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Telofon Redakcji Nr. 192, — Telefon Administracji 78, 


| Qzęść URZĘDOWA. 


| Naczelnik Państwa postanowieniem 
| z dnia 20 kwietnia r. b. mianował dr. Igna- 
| cego Wróbla, Stanisława Kołakowskiego, 
dr. Leopolda Starzewskiego, inż. Ignacego 
Wolickiego, inż. Witolda Czapskiego i inż. 
Jana Berkiewicza — dyrektorami departa- 
| mentów w Ministerstwie kolei żelaznych. 


Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie 
zamianował ukończonego słuchacza praw dr. 


i} Adolfa Czudowskiego aplikantem. 


Rozporządzenie 


Ministra przemysłu i handlu z dnia 18 
kwietnia 1921 r., w przedmiocie sekwestru 
| cystern naftowych. 


Na zasadzie art. ustawy z dnia 1 sier- 
pnia 1919 r. w przedmiocie sekwestru zbior- 
ników i cystern naftowych (Dz. U. Nr. 68, 
puz. 414), zarządzam, co następuje: 

$ 1. Z calej ilości cystern wagonowych, 
asekwestrowanych na podstawie mego roz- 
porządzenia z dnia 29 sierpnia 1919 roku 
w przedmiocie sekwestru cystern naftowych 
(Monitor Polski Nr. 196 z r. 1919), upo- 
ważniam Państwowy Urząd Naftowy do zwol- 
nienia w miarę potrzeby z pod sekwestru 
| tysiąca dwustu (1.200) cystern wagonowych, 
| będących własnością małopolskich przedsię- 
ji biorstw rafinerji olejów mineralnych. 
| Numeryczne wykazy zwolnionych cy- 
| stern będą komunikowane zainteresowanym 

organom, jako to: władzom kolejowym, kon- 
_trolom technicznym, skarbowym i t. p. od- 
dzielnemi  okólnikowemi zawiadomieniami 
aństwowego Urzędu Naftowego w miarę fa- 
Jcznego zwrotu cystern poszczególnym ra- 
erjom, 
$ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
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| _Marja Bańkowstka. 


M GŁ A. 


(Ciąg dalszy) 


Mój Julek zmienił się bardzo, zatracił 
Rwoją szczerość i prostotę, bywa czasem nie- 
Raturalnie wesoły, chorobliwie podniecony, 
potem przychodzą okresy melancholji smutku 
a „Spatji. Nie pytam go o nic, nie wymuszam 
niego spowiedzi, zresztą po co? — znam 
Bo przecież dość dobrze, aby móc zrozu- 
Mieć... I to wszystko sprawiła ta szalona 
Atmosfera, to powietrze wielkiego miasta, 
| które oszsłamia młode mózgi jak szampan. 

Ulek jest młody, namiętny, odzywa się 
"|| W nim francuska południowa krew, tęsknota 
i r miłością, za szczęściem, za rozkoszą obu- 
iła się w nim gwałtownie, w tem właśnie 
Stodowisku życia i użycia. Poczucie kalectwa, 
atruwa mu duszę, upokarza go przed samym 
sb i wzmaga tylko tęsknotę. Nie powie- 
iał mi tego nigdy, lecz ja to czytam w jego 
zach, w jego dumą zamkniętych ustach. 
| Uzytam, rozumiem i cierpię stokroć więcej 

4 niego. 
| W stosunku do panny Klary Marnier, 

<ieniło się kompletnie jego postępowanie, 

łu niefrasobliwa wesołość, żartobliwy, 
żeński ton, zastąpiła je wymuszona uprzej- 
é i pomięszanie. Gdy nasza gospodyni, 
zyma nas wieczorem na herbatę u siebie, 
„alek nie żartuje tak jak dawniej z Klarą, 
wypytuje o szezegóły ostatniego listu 
i enri“ którego obie te panie uwielbiają, — 
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Wychodzi codziennie o godzinie ż-giej po południu z wyjątkiem niedziel i dni 


Numer pojedynczy kosztuje w miejsen i na prowincji 5 Mk. 


— Listy należy fran- 


PRENUMERATA 


we Lwowie bez dostawy 


Podwale 3, w godzinach od 
ska 7 


mayt 40 Mk., rocznie 160 Mk. 


adresem: Lwów, ni. Wałowa 1 


BE. MOCZ: aw 11 RDA ró Mk COR 2 MTT DE TOTO OK 


w życie z dniem ogłoszenia w Momitorse| i więził, żmudne przeprowadzając 1 dokuczli- 


Polskim. 


Minister Przemysłu i Handlu: 
(=) Henryk Strasburger. 


Cima E O M LEC REE ZET TEOERZZE 
Lwów, 6 muja 1931. 


W siną rocznicę zgonu, 


Francja i Polska obchodzą uroczyście 
setną rocznicę zgonu Wielkiego Cesarza. Dwa 
państwa, którym dzieje na wschodzie i za- 
chodzie Europy równie zaszczytną, jak odpo- 
wiedzialną wyznaczyły misję, dwa narody, 
które w chwilach ciężkich, dla siebie przeło- 
mowych, wykazały tyle sił żywotnych, czczą 
pamięć męża, co przykuł do swego rydwanu 
świat cały, wyciskająe na nim piętne potę- 
żnego genjuszu. 

Francja dzisiejsza ehlubi się nim słu- 
sznie, a i w Połsoe znajduje silny oddźwięk 
swego pietyzmu i entuzjczmu, bo Polska już 
przrd stu laty z górą złożyła dowód uiezbity, 
jak niezwyk'ą ezcią i miłością otacza tę po- 
stać, jak silay magiczny wprost wpływ wy- 
wiera ua nią samo brzmienie imienia Napo- 
leona. 

Na odgłos jego trąbki bojowej jakiś 
ożywczy prąd przeleciał przez serca młodzie- 
ży polskiej. Kto tylko mógł, nie bacząc na 
przeszkody, niebezpieczeństwa i następstwa 
swego kroku, przekradał się na zachód, gdzie 
obok złotych orłów Napoleońskich , łopotały 
w podmuchach wiatru srebrnopióre Orły 
polskie, 

Rząd rosyjski ścigał emigrantów naj- 
ostrzejszeimi represjami, keufiskował ich mie- 
nie, pociągał do odpowiedzialności pozostałe 
| a NI 3 yczki ia PiN ŻW S nich w jego zaborze rodziny, aresztował 


pozostawia mnie na pastwę gadatliwości | się mylę!... 


matki, a Sam pali papierosa za papierosem, 
wodzi oczyma, za postacią Claire i blednie 
jak ściana, kiedy ona przypadkiem czy umyśl- 
nie musnie go ramieniem... 

Wczoraj wyszedłszy wcześniej Z reda- 
kcji szedłem przez boulevard Mich’ gdzie się 
znajduje kancelarja adwokacka, w której za- 
jętą jest panna Marnier, mimo szarej mgły 
zobaczył przy świetle zapa!anych rewer- 
berów postać Julka, który chodził tam i z po- 
wrotem po przeciwległym ch>dniku. Zatrzy- 
małem się obserwując go i po chwili zobaczy- 
łem, jak z biura wyszła ze swą ceratową 
teką na akty Claire, zgrabna i szykowna 
w swym nowym jesiennym kostjumie i ka- 
peluszu, który sama sobie upięła. Julek zbli- 
żył się do niej i z jego i jej gestów pozna- 
łem, że on Nazwał to spotkanie przypadko- 
wem, poszli potem razem i znikli na za- 
kręcie ulicy. 

Julek kocha tę dziewczynę całą siłą 
swego młodege serca i nie smie Jej tego wy- 
znać, bojąc Się ośmieszyć w jej oczach... 
Boi się, że ta ośmnastoletnia, świeża jak 
kwiat i jak trzcina prosta dziewczyna, wy- 
śmieje „aspiracje de cc petit bossu. Jednak 
mnie się zdaje, że on się myli, zdaje mi się, 
że jego aspiracje nie byłyby wyśmiane; 3%- 
dzę, że ten inteligentny, dobry, a przytem 
elegancki i pizystojny choć ułomny czło- 
wiek, mógłby zdobyć trudniejsze do podbicia 
serce, niż dobre serduszko Klary Marnier, — 
pomijam już kwesję partji* jaką jest Julek 
dla tej ke w skromnych warunkach wy- 
rosłej panie 

Moich AEE N nie wyjawiam glo- 
śno, boję się dotknąć Julka, a zresztą może 


we śledztwa. Dwa inne bratnie jego duchy 
rozviorowe postępowały podług tej samej wy- 


we Lwowie z dostawą, z przesyłką pocztową w Polaae 
z przesyłką pocztową w iunych państwach 


Wszystkie ogłoszenia przyjmuje "wy na „WAzety Lwowskiej”, 
>—A i 5—7 i biuro $ 


Listy i przesyłki piej należy przesyłać do Redakcji „Przawodnik* pod 
. 81, 1. piętro {nad mszaniceza). 


R ZZ o ac i r i 


próbowanej recepty, nie na wiele to się je-| 


dnak zdało: do Legionów wymykały się co- 
raz to nowe zastępy, kości polskich bohate- 
rów użyźniały pola walk w Europie i Afry- 
ce, żołnierz polski umierał zdala od rodzin- 
nego kraju z uśmiechem na ustach i z okrzy- 
kiem. Niech żyje cesarz! 


Z uśmiechem, śnił bowiem przy ogniach 
obozowych między jedną krwawą rozprawą a 
drugą, że jeśli nie on, to jego następcy wcze- 
Śniej czy później znajdą się wreszcie ne 0j- 
czyzny łonie, wkraczając w jej granice w roli 
zwycięskiego pogromcy mocarstw rozbioro- 
wych, dzięki właśnie genjuszowi Napoleona. 


I choć historja, ta wszechwładna, zimna 
a bezwzględna w swej bezstronności pani, 
niejedno ma cesarzowi Francuzów do zarzu- 
cenia; choć zapisała i Somo-Sierrę, i Santo- 
Domingc i zawierane przezeń, wywołane ko- 
niecznością chwili, tak dla nas niesympaty- 
czne sojusze i przymierza, i wreszcie stałą 
a konsekwentną rezerwę Tadeusza Kościuszki 
— mimo to kult Napoleona w Polsce — jak 
długa i szeroka — nie zmałał na moment 
jeden, a nasze tak bardzo sympatyczne i ty- 
powe wiarusy Napoleońskie, powróciwszy do 
domowych pieleszy po latach udręki i tuła- 
ezki, mimo rozczarowan i zawodów, do 
zgonu wytrwały w wierności swemu na- 
czelnemu wodzowi, do zgonu wspominały 
imię jego z czcią i uwielbieniem, wpajając 
te uczucia w następne pokolenia. 


W szare godziny lub w długie wieczo- 
ry zimowe dzieci i wnuki wsłuchiwały się 
w barwną opowieść ojea swego czy dziada; 
postać Napoleona owiewała legenda i Tila 
się, jak złota nić, po przez przestworza ziem 


Jeśli to nie jest przelotna mi- 
łostka, lecz miłość prawdziwa, dadzą sobie 
rady bezemnie |... 


25 listopada. 


Coś się popsuło w pańtwie duńskiem, 
w cichóm jak zegarek uregulowanem gospo- 
darstwie pani Marnier. Te panie chodzą od 

kilku dni, jak strute, matka płakała wczoraj 
parę godzin, a potem dostała ataku nerwo- 
wego, panna Klara wygląda, jak cień. Nie 
chcę im Się narzucać moją obeenością i po- 
zostają przeważnie w pokoju, ale pytałem 
Julka co to ma znaczyć. Odpowiedział mi, 
że dostały złe wiadomości od Henri. 

Ch harakterystycznem jest, jak te kobiety, 
które tak doskonale umieją sobie dać rady 
w życiu, potrzebują choćby iluzji męskiej 
opieki. Pani Eugenja, która niechętnie mówi 
o zarobkach córki, utraymującej właściwie 
cały tea skromny dom, z dumą pokazuje 
wszystkim przysłane, bardzo zresztą rzadko 
iw śmiesznie małych sumach pieniądze od 
syna mówiąc z dumą: C'est demon fils qui 
est á Londres. 

Ten Henri to zdaje się niezły ale lekko- i 
myślny chłopiec, który uczyć się nie chciał 
i dostał przez rozmaite protekeje zajęcie w ja- 
kiemś wielkiem przedsiębiorstwie fabrycznem 
w Londynie. Najgorszem z tego wszyst- 
kiego jest to że Julek przejmuje się tak ich 
sprawami, jakby należał do rodziny; od kil- 
ku dni trudno go poznać, wygląda jak cień 
jest niespokojny, zdenerwowany i zupełnie 
nie sypia po nocach, Wstąpiłem dziś po 
niego do banku, ale nie zastałem go przy 
biurku, załatwiał jakieś sprawy z kasjerem, 


Rok 111. 


miesięcznie 
Mk. 


90— Mk. 
130:— Mk, 


Lwów, ul, 
. Sokolowski i Ska, ul. Jagielloń- 


„Przewodnik naukowy i literaski“ kwartalnik, Prenumerata za ze M 
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poiskich, dosierająe mimo kordony i straże 


graniczne w najdalsze zakątki. W każdym 
domu polskim znalazły się obok portretów 
Kościuszki, Reytana, ks. Józefa i Miekiewi- 
cza i podobizny cesarza Francuzów ; 
w wielu z nich i pamiątki, pozostające z jego 
osobą, w mniej lub więcej luźnym związku, 
więc i w pamiętnikach z pierwszej połowy 
ubiegłego stulecia znajdujemy liczne dowody, 
jak gorąco biły w Polsce serca dla wielkiegc 
bojownika. 

Wystarczy zajizeć do bibljografji pol- 
skiej, by przekonać się snadno, ile w naszej 
literaturze naukowej i pięknej poświęcono 
studiów, powieści, wspomnień i nowel, dra- 
matów i poezji tej genjalnej postaci. 

Wywarła ona w naszem piśmiennietwie 
jak zresztą w każddm innem europejskiem, 
wpływ bardzo silny, do dzisiejszej doby wi- 
doczny. Ona natchnęła poetów, nie wyłącza- 
jąc trzech naszych wieszczów narodowych. 
Napoleon dzisiaj, jak ongi, elektryzuje go- 
rętsze umysły wśród polskiej młodzieży. 

Zawdzięczamy mu jeszcze i coś innego. 
Żołnierz poiski pod jego kierunkiem zdoby- 
wał tajniki sztuki wojowania; pod jego prze- 
wodem zasłynął w świecie całym, zyskując 
uznanie powszechne i dobrze zasłużone mia” 
no bohatera, 

Napoleon dał Polsee, wprawdzie þar- 
dzo małej, zamkniętej w ziespych granicach 
Księstwa Warszawskiego, kodeks praw, do. 
dzisi:j obowiązujący w byłem Królestwie 
Kongresowem, Jeśli mimo ogromnej ewolu- 
cji, jaką przebyło umnietwo prawnicze, prze- 
trwał on lat sto z okładem, najlepszy to 
dowód, że posiadu znaczne walory, które 
umożiwiły mu żywot tak długi. 

Napoleon tehnął w owładnięte apatją 
umysły porozbiorowego pokolenia siły twór- 
cze i wiarę w zmartwychwstanie, 


ponieważ znam dobrze kasjera pana Doimi „BEST W ROEE Z" "EPT | 
przyszedłem tam, aby się z obydwoma przy- 
witać, ale Julek "przyjął mnie niechętnie i 
nie chciał ze mną wracać, tłómacząc się że 
musi jeszcze powykańczać zaległości. 

Nie umiem wypowiedzieć. jak mnie 
boli, to jego usuwanie się odemnie, ta zmia- 
na w jego postępowaniu; czyżby. dopiero te- 
raz budził się w nim żal do mnie za to, że 
byłem mimowolną przyczyną jego kalectwa, 
teraz dopiero, skoro żył za muą lat tyle i 
przekonywał się codzień, ża każdą chwilą 
mego życia, chciałem mu wynagrodzić tę 
krzywdę, że po za nim nie miałem w życiu 
nic, nie zam arzyłem nawet, o jakiemś osc- 
bistem szczęściu, że nawet moja praca przy= 
śpieszona, gwałiowna. która wyczerpałaby 
rie jeden słabszy organizm, miała na celu 
zapewnienia mu dobrobytu. 

Przyszedłszy z biura, udał się prosto 
do mieszkania tych pań i pozostał tam ze 
dwie godziny, przez Ścianę dolatywały do 
mnie głosy; przyciszony, zmieniony głos 
mego brata, płacz paui Marnier, jakiś okrzyk 
Klary, potem chwila milczenia i znów głos 
matki, rozezuloay. błogosławiący. Myślałem, 
i że z tej opresji Julek wyjdzie chyba zarę- 
czony, aie powróciwszy do pokoju, nie wspo- 
mnisł mi o niczem ani słowa, położył się 
na sofie »ówiąc, że go głowa boli i leżał 
tak parę goucin bez ruchu, jednak widzia- 
łem, że nie spał, bo powieki i usta drgały 
mu od czasu do czasu nerwowo. 


(ciąg dałazy nastąpi) 


Dzięki pełskim Legiozom i izb bratsr-* 
stwu broni z armią francuske, emigracja! 
polska spotkała sie po katastrofalnem za 
kończeniu odruchów narodowych w latach; 
1831 i 1863, z serdecznem przyjęciem nadl 
Nekwaną, co wpłynęło w dalszem następ- 
stwie i na to, że Francja wykazuje dris! 
wśród wszystkich mocarstw, która rozstrzy-| 
gają o przyszłych loesch Polski, najwięcej | 
zrozumienia dla naszych konieczności pań- 
stwowych i usprawiedliwionych pragnień, 
najwięcej życzliwości i odcznceia dla naszych 
rojeń i marzeń. 

Niechaj więc w momancie tak uroczy- 
stym pójdą w niepamięć wspomnienia chwil; 
mniej jasnych, niechaj zblsdną krwawe je 
zje Somo-Sierty i San Dominga, a nad wszyst-! 
kiem zapanuje niepodzielnie | wszecnwładniej 
uczucie hołdu dis tego Hlęża, którego duch; 
niesmiarteiny przyświecał jezo ojczęźnia| 
w laiach ostatniej zawieruchy dziejowej. 

Niechaj dłonie nasze wyciągaą się kuj 
Francji. by w sordecznzym bratnim uswsku | 
umioenić nasza przyszłość moearstz wą, a! 
wspólnemi siłami z*paewnić wreszcie pukój! 
świstowy i odbudowę kulinry, zdeztanaj i; 
zhańkionej ciężką siopą dziziego Pos 


Miehał Rolle. | 
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Rskowania polsko - gdańskie 


Rokowania polsko-gdańskie odbywały 
się od 27 do 80 z. m. włącznie w Gdańsku. 
W komisjach dla spraw sądowych, dla że- 
glugi rzecznej i dróg wodnych, dia spraw 
kolejowych, dla spraw pocztowych i telegra- 
fieznych, dla spraw aprowizacji i opału oraz 
surowców, osiągnięte znaczne zbliżenie, w Spra- 
wie interpretacji konwencji i uzgodnienia 
umów Komisje cłowa i finansowa zostały 
odroczone dla przygotowania prac. Komisja 
dla spraw żeglugi morskiej natrafiła na wiele 
trudnosci z powodu rokowań, w sprawie oi- 
ganizacji urządzeń emigracyjnych. Ze strony 


| gdańskiej przedłożono rozmaite wnioski na 
| które strona polska absolutnie zgodzić się 


nie mogła. Na ten temat rokowania odby- 
wają się dalaj. Obrady Komisji dła spraw 
portowych nie dały żadnego pozytywnego 
rezultału, gdyż wszystkie przedłcżone ‘przez 
delegację sprawy, uważała delegacja gdzńska 


| za nieaktualno, komisja dla spraw rozrachun- 


kowycu, z- przed 10 stycznia 1920, rozpc- 
częła swa prace, Największe trudności nusu- 
waja się Komisji dla spraw zagranicznych, 
oraz Komisji dla spraw przynależności pań- 


,stwowej, gdzie poglądy są tak sprzeczne, że 


trudno przypuścić, aby w niedługim czasie 
mogło przyjść do porozumienia przynajmniej 
w dotychczasowym składzie delegacji. Po- 
cząwszy od dnia 9 b. m, przewidziane są dal- 
sze rokowania polisko-gdańskie w Warszawie. 


W sbronie Górnego Sląska. 


—— 


W obronie G. Siąska. 


Kurjer Warszawski pisze: Wedlug ta- 
szych informacji, które zresztą potwierdzają 
liczne fakta, 


Reqd został zaskoczony wypadkami na 
Górnym Śląsku. 


Miauowicie do wezoraj popołudniu był on 
pozbawiony szczegółowych ı jasnych wiado- 
mości o sytuacji na Górnym Siasku. Kiedy 
nadeszły pierwsze ogóli.kowe depesze sy- 
gnalizujące wzburzenie wiaystów na (G. Siąsku, 
czynniki rządowe a przedewszy:tkiem fre- 
mier Witos starał się wpłynąć uspakająco, 
co jednak nie odatosio skutku. Zaraz w 
pierwszyca chwiiach po wybuchu na. 
Śląsku, Rząd zsdawsl sowie syrawą z całej 
powagi tego faktu i zwrócił uwagę, na mo- 
liwości, które mogą wyniknąć ti] 
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Wszystkie te czynności związane byży | formacione fornacis in domo pixidarii gr. 8, 
i jego po-| (III. A 4. s. 272 i 276.) 


DR. KAROL BADECKI. 4) 


LUDWISARSTWO LWOWSKIE 


za Zygmunta IL. 


(Ciąg dalszy) 

Jeszcze słabiej pod szziełkiem badacza 
rysuje się postać jego towarzysza Kourada. 
Ź tym, na pewien czas, Około J525 r. nawet 
rozstać się musimy, gdyż wohee jego rezy- 
gnacji funkcje zegarmistrza miejskiego obej- 
muje niejaki Ambroży, przyjęty na służnę 
miejską za 8 gr. wyuagrodzeniem tygodnio- 
wem (lll. A. 4. s. 154) 

O pracach ludwisarskich w epoce Od- 
rodzenia i ich dziełach dosładniejsze nabrać 
możemy wyobrażenie przez uutworzenio in- 
nej postaci — a jest nią: Bartel (Bar 
tosz) Weise kangisser von Monster- 
berg, od 1492 r. obywatel iwowski. 

W początkowych latach XVI. w. wy- 
stępuje on giownis jako konwisacć i dopiero 
od r. 1521 po rez pierwszy notowany jest 
w księgzeh radzieckich Bartos (vei Bar- 
tholomeus) pizidarius (AU. 1.2. s. 364), 
Od kiedy rozposzął cu swe czyr ności puszkar 
skie w iudwisaini miejskiej, wzuaczyć nie 
możemy. Od 1522 r. staranniej likwidowane 
wypłaty kasy miejskiej i krótowskiej zapo- 
znają nas dokładniej z dowodami pracy i 
dziełami jego kuusziu odlewniczego z gałęzi 
działolejnictwa. Nie wyklucza to jednak mo- 
żliwości, że puszkarz Bartosz o wiele weze- 
śniej miał staranie o rozwój i bs:jową goto- 
wość wielkiej „strzelby* miejskiej; tylko nie- 
wystarczające i fragmentaryczne zapiski ra- 
chunkowe z lat wcześniejszych nie pozwalają 
nam na dokładniejsze stwierdzenie tego faktu. 

Wielce prawdopodobnera jest, że pod 
jego kierunkiem prażyły działa wałowe 
w r. 1509 obięgającego Lwów bezskutecznie 
hospodara Wołoszczyzny, jednooziego Bo- 
gdana (syna siawnego Stefana), który w od- 
wrocie swym zdołał posiąść przez kapitula- 
cję Rohatyn i jako dup wojenny zabral 
z niego dzwony. W r. 1517 mógł Bartosz 
asystować przy wypożyczeniu Mikołajowi: 
Iskrzyckiemu,  stolmkowi  kamiemwekiemu 
sześciu dział miejskich, zwanych kozami spi- | 
żowemij, DA obronę kresów. (Fase. 256). | 


To też bezzwłocznie wy- 
słano relację do państw sprzymierzonych, 
a nadto, przysłano obszerny raport Mini- 
strowi spraw zagranicznych Napieże, bawią- 
cemu obeenie w Londynie. 

Rząd złożył posłom państw sprzymie- 
rzonych notę werbalaą. Treść tej noty trzy- 
mana jest na razie w dyskrecji. Wiadomem 
jest, że Rząd pragnie usilnie wpłynąć na 
uspokojenie G. Sląska, uczyni wszystko, aby 
przyśpieszyć deeyzję w sprawie losu tej dziel- 
nicj, gdyż to jedynie może położyć kres 
zaburzeniom, a tem samem, uniemożliwić 
grożne komplikacje, gdy tymczasem wszel- 
kie zwiekanie z decyzją podsycać tylko bę- 
dzie akeję zbrojną. Aczkolwiek akt rozpaczy 
ludności G. Siąskiej i jej zbrojny protest 
postawił Rząd w tak trudnej i nad wyraz 
ciężkiej sytuacji, można mieć nadzieję, że 
przy Życziiwej woli aljantów, uda się te 
akty zlikwidować. Aby to osiągnąć jak naj- 


kować sytuację. 


Niezawodnis jego kunsztem odiane też 
być musiało l-funtowe działo z herbem miej- 
skim i datą 1521, o którym wspomina in- 
wentarz cekaużu miasta Lwowa z d. 2 maja 
1724 r., przedrukowany z aktów radzieckich 
przez X. Sadoka Barącza w jego „Pamiętni- 
ku dziejów polskich”. (Lwów, 1855 s. 167). 

Od 1522 r. liezniejsze napotykamy wy- 
datki na konserwację i meliorację artylerji 
miejskiej a świadczą o tem zapiski tej treści: 
pro arboribus ad tormenta gr, 4; exportanti 
bombardas et picides ex turri dedimus gr. tig; 
ad picem super tormenta gr. `p; Mathie 
Syelyes in Busko equitanti pro tormentis 
gr. 6.: pro octo rotis sub turmenta gr, 21.; 
Dno Joanni Frayborgk equitanti in Busko 
ad D. Sheczigowsky pro tormentis gr. 24.; 
pro axıbus sub tormentu gr. 4. h; homi- 
nibus qui bombardicos pulueres tuńserunt, 
fuerunt conflagrati, pro expensis gr. 19.; 
Georgio cantrifusori a fusione globorum gr. 4. 
(I. A, 4. s. 130, 133, 135, 188, 160); albo 
znow : rotifici factendi rotas sub tormenta 
fl. 2.; pro reformucione termentorum ligno 
alias za ossadzenie 5 gr.; pro rotulis sub 
bonbardam de turri sariorum 12 gr.; fabro 
a circunferracione duarum pizidum fl. 1.; 
deponćn. res bellicas ct tormenlarivs pulueres 
de curribus Mtis Regie gr. 3. j (IH. A. 
137. s. 2, 6, 7, 10, 26). Wszystkie te roboty 
wykonane być musiały za inicjatywą i pod 
dosorem puszkarza Bartosza, który w tym 
czasie (1522—3) osobiście formuje i odlewa 
nowe działa, czego dowodem wpisane do 
księgi kasy królewskiej pozycje: Barthossovy 
piaidario super laborem tormentar. fl. 4.; 
Bartholomeo piwidario a labore duorum tor- 
mentorum fl. 8.; pixidario Barthosio Super 
laborem tormentorum fl. 2.; piaidario super 
laborem pixidum fl. 1.; Bartolomeo Cantri- 
fusori super laborem tormentor. fl. 2. (LIL. 
A. 187. s. 6, 8, 80 i 88). 

Prócz przytoczonych zapisek, zawierają 
w sobie miejskie księgi rachunkowe cały 
szereg innych pokrewnych wydatków, świad- 
czących wymownie, jak to około „armaty* 
miejskiej w tym czasie krzątali się Bartosz 
puszkasz i inni towarzysze, więc cieśle i ko- 
łodzieje przez wyrabianie dębowych lawet, 
asi i kół, kowal, Jakób przez okuwanie ar- 
mat, Maciej Syekyrznyk, przez dostarczanie 


prochu. 


szybciej wszysłkia miarodajne czynniki wj 
polityce zagranieznej muszą zdać sobie spra- 
wę z charakteru tej akcji. Jest to żywiołowy 
odruch rozpaczy ludności, odruch który zna- 
Jszł oddźwięk w całem spełeczenstwie pol- 
skiem. Nie dalej niż wczoraj Rząd otrzymał 
cały stos rezolucji. które powzięto we wszyst- 
kich miastach, a które wyrażają zdecydowa- 
ny protest przeciwko krzywdzącemu proje- 
kiowi miesprawiedliwego podziału G. Śląska. 


Odezwa Korfantego. 


Rodacy! Rząd polski odwołał mnie ze 
stanowiska kom. pleb.. ponieważ nie byłem 
w stanje przeszkcdzić wybuchowi ruchu 
zbrojnego. Nie jestem już komisarzem pleb. 
ale jestem kością z kości, krwią z krwi wa- 
szej, synem biednego ludu śląskiego, który 
od 20 lat cieszy się waszem zaufaniem, który 
przez lat 20 walezył razem 2 Wam za pra- 
wo i wolność Slaska. 

Jako Wasz brat zawezwany przez wal- 
czących powstańrów, strajkujących sobotni 
ków i w porozumieniu z parijami polityczne- 
mi. staję na czela Waszego ruchu. 

Czynię to d.atego aby ruch ten szla- 
chetny nie został zamieniony przez zbrodai- 
cze jednostki w ansrctję, by nie działy się 
zbrodnie i przestępstwa, aby normalny bieg 
życia został przywrócony. 

Musimy zrzucić wszelkie ślady jarzma 
prusko-niemieckiego. Zwycięstwo osiągniemy 
za wszelką cenę i niema takiego mocarza 
na świecie, któryby mógł okuć nas ponown'e 
w kajdany germańskie, 

W celu ujęcia ży wiołowego ruchu zbroj- 
nego w ramy organizacyjne, mianuję głć- 
wnym dowódcą hufców powstańczych Doli- 
wę. którerau wszyscy komendanci wiuni bez- 
względne posłuszeństwo. 

Zachowanie się powstańców ma być 
wzorowe. Nie wolno nikomu naruszać mie- 
nia i życia oraz zdrowia bezbronnych ludzi, 
zabraniam usuwania urzędników, a samych 
urzędników wzywam do pełnienia sumiennie 
obowiązków. 

Od tej chwili jesteście żołnierzami i 
postępujcie jak nakazuje honor źołnierski. 

Zakazuję wszelkich gwałtów, grabieży, 
znęcania się nad ludźmi bez względu na ję- 
zyk, wiarę lub pochodzenie, 


Rozkaz Naczelnego Wodza powstańców Gór- 
nego Sląska. 


Naczelny wódz powstańców górnoślą- 
skich Nowina -Dolina wydał rozkaz do po- 
wstańców (Gi. Sląska, rozkaz datowany jest 
z miejsca postoju dnia 8 mala i ma numer 
bieżący, rożkaz Nr, 1. Rozkaz opiewa: Po- 
wstańey Górnego Sląska! Grozi nam niesły- 
chana krzywda. Wbrew traktatowi wersal- 
skiemu, wbrew wynikom głosowania, okręg 


z osohą ludwisarza lwowskiego 
moceników, w poczet których w dniu & sier 
pnia 1528 r. propter tnnovatos rumores de 
paginis przyjęty został także alter piaidarius 
Ambrosius, za tygodniowem solarium w 
wysokości 10 gr. (III. A. 4. s. 217). Ten 
Ambroży, o czem już nadmieniliśmy, pełnił 
też funkcje zegarmistiza miejskiego w za- 
st-pstwie nieobecnego Konrada, w pracy pu- 
szkarskiej jednak niedługo dopomagał pusz- 
karzowi Bartoszowi, gdyż jeszcze w paździer- 
niku tego samego roku 1523 został oddalon 

prawdopodobnie dlatego, że z Sambora wró- 
cił odwołany, zuany nam dobrze puszkarz 
Konrad (III. A. 4. s. 281 i 235), 


W latach następnych do siych nam 
już towarzyszy kunsztu puszkarskiego przy- 
łączają się imiona innych jeszcze puszkarzy, 
którzy w ściślejszym bądź luźniejszym związ- 
ku pozostają z służbą miejską; w każdym 
razie dowodzą o gorączkowym ruchu, jaki w 
tym czasie w miejskich zabudowaniach lu- 
dwisarskich zauważyć się daje. Ruch ten 
jest następstwem nieustannych napadów ze 
Wsehodu. 


W 152% r. nojawili się pod murami 
Lwowa od strony zboisk Tatarzy; exercitus 
ipsorum capitalis per campos et prata usque 
ad Malechow se cxtenderat cum quibus.. 
nostrates preludia bellica exercebant (IXI. A. 
4. s. 269.) i na których dzikie hałasy, jak 
powiada kronikarz, Zimorowiez, obywatele 
niegnuśnie z dział odpowiadali. 

W związku z tym napadem susceptus 
est Mathias pizidarius za tygodniowym 
żołdem 15 gr. (III. A. 4. s. 266) a więc 
znów inny puszkarz, który racione diligencia 
quam fecerat circa tormenta tempore Turco- 
rum otrzymuje prócz zapłaty tygodniowej 
jeszeze remunerację nadzwyczajną w wyso- 
kości 1 fi. (III. A. 137. s. 82.), Puszkarz Ma- 
ciej dłuższy czas zabawił u boku mistrza Bar- 
tosza, który w tym czasie zajęty jest repa- 
racją i odnowieniem ludwisarni miejskiej, 
o czem świadczą następujące zapiski rachun- 
kowe: tribus laborantibus in domuncula pi- 
zidaru gr. 22. tla; quatuor sociis carpenta- 
rüs ibidem laborantibus fl. 2.; pro duabus] 
seragenis gufforum receptis super necessitatem 
laboris in domuneula piaidarti gr. 4; a re- 


przemysłowy i polskie powiaty mają być 
znowu cddane pod jarzino pruskie, Równo- 
cześnie niemieccy przemysłowcy naradzaję 
się nad tem, jak po przyłączeniu tych części 
do Niemiec usuwać z nich robotnika pol- 
skiego z kopalń i zastąpić go obcym. Po- 
wstańcy! Na zatrato ziemi, na dalszą niə- 
wolę, na germanizację i na odłączenie od 
wolnej Polski, na wyrzucenie z naszych war- 
statów pracy pozwolić nie możemy. Jeżli 
spokojnie przeprowadzone pomino terroni 
niemieckiego głogóweuie mo wystarczyło do 
udowodnienia wobec Świata naszych praw, 
musimy poprzeć je siłą A karubieami nkry: 
wanyrai w czasie niewoli, z bronię pozosta- 
łą z dwóch poprzednich powstań, zerwaliscie 
się dzisiaj na mój rozkaz, obsadziliście sze» 


reg gmin i miast i gotowi jesteścia bronić 
swej ziami do ostatnia kropli krwi. Rozka- 


zuję rozbrajać dalej z całą energją bandy 
stosatruppierów niemieckich, wobue spokoj- 
nia zachowuiącej się ludności niemieckiej 
okazywać na całym świecia zuaną polską to- 
lvrancję, wszelki rabunek pod karą śmierc! 
zakazany, Wobec władz koalierjinyeh zacho- 
wywać bezwzględną lojalność i nie dać się 
porwać pod żadnym warunkiem do zaizrgu 
z niem. Przez nasze ręce mnsi, odzyskać lud 
else |] ie części maszoj Ńwiętoj Ziemi, 
tóre nam się nalażą. W tej myśli %alczy- 
my, a zwycięstwc pewne! 
Misjsce postoju 
W uroczystym dniu Święta Narodowego 
5 maja 1921. 5ta godz. rano, 
Nowina Doliwa, naczelny wódz 
powstańców górnośląskich. 


Dla scharakteryzowania znaczenia obe- 
enego powstania na G. Siąsku podejemy wy- 
jątek z artykułu Gońca śląskiego: Trzeci raz 
— czytamy — zrywa się lud G. śląski do 
walki o swoja prawa narodowe, trzeci raz 
wyraża w sposób niedwuznaczny, że dąży 
bezwzględnie do zjednoczenia sig z Macierzą 
Polską, po trzeci raz składa wielką ofiarę 
swego życia i mienia za Polskę. Ten wyraz 
woli polskiego ludu g. śląskiego powinien 
przemówić silniej niż głosowanie przeprowa- 
dzone wśród niebywałego terroru, fałszerstw 
i przekupstwa ze etrony niemieckiej, 

W duszy ludu g. śląskiego żyje rozpacz. 
W dzień 8-Maja, w którym cała Polska ob: 
ebodzi rocznicę konstytucji i cieszy się. lud 
górno-śląski musi składać ofiary, ażeby dla | 
swej ziemi wywalczyć sprawiedliwe rozstrzy- 
gnięcie przyszłości i złączenia z Naroden: 
Polskim. Już 2 maja stanęły wszystkie ko- | 
palnie i fabryki, przeszło 60%/, robotników | 
strajkuje, dając prawdziwy wyraz swej woli, 
co dowodzi, że nie pozwoli na to, aby przy- í 
bysze niemieccy wyrzuci ich z pracy, jak to 
zapowiedzieli na posiedzeniu pracodawców, 
co dowodzi, że na ziemi górno-śląskiej sę 


i 


Równocześnie zarządza Bartosz i repa- 
rację dział miejskich i dba o powiększenia 
zapasów amunicyjnych. Z jego dyrektywy 
miasto oddaje kowalowi armaty dawna do 
ponownego okucia, zaopatruja je w nowe 
łoża i koła, ad armificinam alias sloffarnia 
zakupuje potrzebne kółka żelazne, puszkarz | 
Maciej, pro lanczsofflie ad tormenia otrzy- | 
muje gr. 14. Ya, dla innych znów puszkar= 
skicu pomocników sprawia miasto woreczki | 
na proch, dostarczany nada. przez krako- | 
wianina Macieja Siekiernika (III. A, 4, s. | 
294, 306, 341). 

Sam mistrz Bartosz, w odnowionej lu- | 
dwisarni i z przebudowanego pieca giser- 
skiego odlewa nowe działa, po których ślad 
pozostał w przedrukowanym przez Barącza | 
inwentarzu cekauzu miejskiego z 1724 r| 
Jedno z nieh (przez Szwedów w 1704 r. 
uszkodzone) przyozdobione było herbem ko 
ronnym, litowskim i miejskim i oznaczone 
datą 1526; drugie, dwufuvtowe, długie kalie 
brów 51, prócz takich samych płsskorzeźbioĄ 
nych herbów, wykazywało nieszczęsny dla 
Lwowa 1. 1527, l 

Tego lata Lwów nawiedzony zestal 
strasznym pożarem, który ogarnąt cała mia 
sto i spalił wieżę katedrainą z kruszcowymi 
dzwonami. f 

Stopił się w tym pożarze. jak świadezą | 
zapiski źródłowe wraz z innymi dzwonaroi jj 
wielee ceniony i serdecznie umiłowany dzwon! 
katedralny „Zuzanna“, który był tem dla | 
Lwowa, czem „Zygmuni* dla wawelskieg: i 
grodu Kto i kiedy go ulał i w którym roku 
w towarzystwie innych dzwonów zawieszony! 
został na dzwonnicy kościoła katedralnego | 
dowieść trudno — tyle tylko o nim powie 
dzieć możemy, że był klejnotem (insigni eti 
notabili clenodio) kościoła i miasta, najstar”| 
szym, 0 którym pamięć przekazały nam kró*| 
niki, dzwonem katedralnym i że bezsprzecznieł 
kunsztem lwowskiego ludwisarza u schyłku! 
XV. w. odlany być musiał. Być może, że dol 
tego dzwonu odnieść nam należy ciesielsko“ 
kowalskie wypłaty, wyszczególnione pod Fi 
1505 w trzeciej. najstarszej miejskiej księdzć 
rachunkowej (III. A. 2. s. 869) pod na 
główkiem: Campana Ecclesie, 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


czynnikiem decydującym i dostałeczni» sil- 
nym, chy brome swych praw narodowych 
wobec zakusów niemieckich. 

Lod górneśląski wierzy. ż9 jego nie 
złomna wola i dążenia msją oparcia u wszy- 
stkich narodów Zachodu, która rozumieją 
warteść swobody i poprą pracowity ucjskany 
lud golnosląski w jego dążeniach do wolności 


którą cieszą się już wszystkie narody z Wj-j | KL 
| Miekiewieza uczestnicy wiecu 
| przez Pol, Stronnietwo Ludowa | akademików. 


jątkiem biedsej górna śląskiej ziemi, Jeżeli 
wolno było wszystkim narodom wajczyć 
o najwyższe dobro ludzkości, o wolność 
takie same prawe przyznane być muszą i na 
sŁsmu norodowi. Lud górnośląski pragnie, 
aby mad jego ziemią powiewał sztandar pol 
ski i panował biały Orzeł Polski. Po długiej 
niewoli me może om znieść widoku zaaków 
pruskich, ucisku gormanizacji i poniżenia, 
Lud górnośląski saa przemówił, nie przy 
gotowany ruch wywołał tylko rozpacz. 


Głos m. Lwowa. 

Wypadki na Górnym Sląsku odbiły się 
donośneim echem we Lwowie. W eżasia sro- 
dowego posiedzenia Rady miejskiej, po za- 
gsjeniu przez prez. Neumanna, radny Lasko- 
wnieki imieniem wszystkich klubów odczy- 
tał nastepującą enuncjację : 

„Pod wpływem wieści o projekcie wię- 
kszości komisji koalicyjnej oddania prawie 
całego Górnego Sląska Niemcom, a tam sa- 
mem oderwania od Polski prastarej dzielnicy 
z rdzennie polską ludnością, Rada miasta 
Lwowa łączy się z całym narodem w żywio- 
łowym proteście przeciw zamisrom nowego 
pokrzywdzenia Polski przy podepraniu zasa- 
dniczych podstaw traktatu wersalskiego i 
brutalnem pogwałceniu woli ludu górno- 
śląukiego, tak wspaniale ohjawionej w narzu- 
conym nam plebiscycie. | l 

Rozumiejąc i głęboko odczuwsjąc sz'a 
chetny poryw naszych górnośląskich roda- 
ków, którzy dzis przywiązanie swe do Ma- 
cierzy i gorące pragnienie wieczystego z Nią 
połączenia, pieczętują ofiarą krwi i życia 
swych najlepszych synów, ślemy im wyrazy 
czci i zapewnienie solidarności, oraz wyra- 
żamy przekonanie, że w tym boju ich o naj- 
świętsze prawa, stanie przy ich boku cały 
zjednoczony Naród polski i poprze ich wszel- 
kiemi siłami. 

Przejęci niezachwiauą wiarą w ostate- 
czne zwycięstwo sprawiediiwości, jesteśmy 
pewni. że ten bobaterski poryw gornośląskiego 
ludu przyspieszy decyzję Najwyższej Ra“y, 
przyznającą Polsce wydartą Jej przed wie 
kami dzielnicę, kładąc tamę dalszemu rozle 
wowi krwi i chroniąe uropę przed nową 
katastrofą“. 

Knuncjację tę przyjęto hucznymi okla- 
skami. s 


Wiec Polskiego Stronnictwa Ludowego. 


Wczoraj rano odbył się wiec zwołany 
przez Polskie Stronnictwo Ludowe, w czasie 
którego po przemówieniach licznych mowców 
odczytano nadesłane telegraficznie oświad- 
czenie Wieeministra Dąbskiego tej treści: 

„Wybuch rozpaczy ludu górnośląskiego 
jest rezultatem okruinego traktowania Gór- 
nego Sląska, jako objektu międzynarodowego 
handlu — bez względu na jasno wyrażoną 
wolę ludności. ; 

Powstanie na Górnym Sląsku jest wy- 
buchem żywiołowym, samodzielnym, nie za- 
leżnym od woli rządu polskiego. 

Rząd Polski musiał odwołać Korfante- 
go, bo inaczej wszedłby w konflikt z ententą, 
która i w daiszym ciągu będzie miała w 
swym ręku iosy Górnego Siąsks. | 

Rząd Polski gotów jest działać w kio- 
runku uspokojenia amysłów, ale domaga się 
równocześnie, aby Rada Najwyższa swoim 
autorytetem jasno stwierdziśa, że losy Górn, 
Sląska rozstrzygnięte zostaną w myśl trakta- 
tu wersalskiego i wyniku plebiscytu t. j. 
że obszary, których ludność wypowiedziała 
się w Większości za Polską, będą Polsce 
przyznane. Decyzji w tej sprawie winne za- 
paść natychmiast, bo w obec wzburzenia lu- 
dności konsekwencje przewlekania mogą być 
nie obliczalne*. » 

Zebrani uchwalili cały. szereg rezolucji, 
w których zaznaczono solidarność z ludem 
górnośląskim, zażądano decyzji mucarstw 
koalicyjnych i wyrażono hołd Francji. 


Wiec akademicki. 


O godz. 10 rano odbył się przy tła- 
mnym udziale akademików wiece w auli no- 
wego Uniwersytetu, na którym uchwalono 
następujące rezolucje : 

„Młodzież akademicka wszystkich wyż- 
szych uczelni jwowskich na wieść o gro- 
żącem pogwałeóniu traktatu wersalskiego, 
o brutalnym zamachu na wyraz woli boha- 
terskiej ludności śląskiej, wyraża wobec ca- 
łej młodzieży świata cywilizowanego swe 
gorące przeciw temu bezprawiu oburzenie, 
braciom śląskim i ich wodzowi Korfantemu 
za ich akt bohaterstwa cześć i gotowość 
przyjściazczynną pomocą na dane 
haBło. 

„ _ Wybrany komitet redakcyjny upoważnia 
aie do wniesienia protestu i apelu wobec 


się specjalnie w sprawie Górnego 
zwołane posiedzenie krakowskiej Kady miej- 
skiej. Posiedzenie stworzył prez. m. Federo- 
wicz, wskazując w krórkiem przemówieniu 
na powagę chwili, oraz wypadki, jakie się 
równocześnie na G. Sląsku rozgrywają. 


młodzicżzy społeczeństw, głzie jeszcze do- 


wości, a w szczególności młodzieży fran- 

euskiej, która w obronie swych braci alza- 
ckien i letaryngskich tyle krwi przelała“, 

Olbrzymia manyestacja na pl. Masrjackim. 

Około południa przybyli pod pomnik 

j urządzonego 


Na wiadomość o swnerzutnej manifestacji 


przeszły na pl. Mariacki tysiączne iłumy, 
Do zebranych 


przemawiali: Dr. Stahl, 


poseł Bryl i akademik Czerwiński. 
Wszystkie mowy wilano burzliwymi okla- 
skami. 


Przed Generalną Delegaturą 
i D. O. Genem. 


Nastepnie uformował się olbrzymi po- 


chód, Zə słowami „Roty“ potoczyła się na- 
stępnie wielotysięczna rzesza ludzka przed 
gmach Generalnej Delegatury. 


Deputację manifestautów przyjął gene- 


ralny Delegat dr. Gałecki, który nastę- 
pnie przemówił z balkonu do zebranych, 
oświadczając. że z całego przekonania i ca- 
łem seicem, z pełną dumą przyłącza się do 
rezolucji i wyśle ją, gdzie trzeba. Wyrażając 
nadzieję, że Bóg nie dopuści do podentania 
naszych praw i że Polska cała nie rzuci 
śląskiej ziemi, skąd także nasz ród, — za- 
kończył okrzykiem na cześć ludu górno- 
śląskiegu. 


Wśród eatuzjastycznych okrzyków na 


cześć Siąska, Korfantego, Polski ludowej i 
Piłsudskiego, 
DOG -enu, gdzie gen. Lamezan krótko prze- 
mówił do zabranych, solidaryzując się 7 uczu- 
ciami Lwowa, następnie zaś przyjął deputację 
chłopską, która imieniem ludu polskiego 
oświadczyła karną gotowość stawienia się na 
każde wezwanie Rząd 
górnośląskiej. 


ruszył tłum przed gmach 


w obronie ziemi 


Wśród dźwięków „Roty* i hymnu naro- 


dowego. które przerywały ustawiczne okrzyki 
na cześć dyktatora Korfantego, przybył po- 
chód wśród gęstych szpalerów licznie zgro- 
madzonej publiczności powtórnie pod pomnik 
Mickiewicza, gdzie się rozwiązał, 


Miljon marek na reecz powstańców. 


Wczoraj o godz. 7 wieczorem odbyło 
ląska 


Następnie prezydent, po porozumieniu 


z reprezentantami poszczególnych kiubów ra- 
dzieckie*, przedłożył do uchwały imieniem 
prezydjum m. następującą rezolucję: 


Rada miasta wyraża najgłębsze prze- 


konanie, że wola ludu górnośląskiego, wyra- 
żona przez plebiscyt, musi być nietylko przez 
mocarstwa sojusznice uznaną, lecz także co 
rychlej przez też mocarstwa w czyn wpro- 
wadzoną, jeśli wogóle ma się stać zadość 
prostej sprewiedliwości ludów wolnych wobec 
narodu, który świeżo wolność uzyskał i tę 
wolność walką ugruntował. 


2. Rada m. Krakowa zwraca się do 


Rządu ze stanowczem żędaniem, by przez 
szybkie. kategoryczne i energiczne wystąpia 
nie wobec mocarstw sprzymierzonych wyra 
ził i zadokumentował przed całym światem 
niezłomną wolę narodu polskiego do połą- 
czenia się ze swymi braćmi na Górnym Slą 
sku; energiczna postawa Rządu znajdzie ży- 
wy oddźwięk w społeczeństwie i uzyska jego 
najpełniejsze poparcie. 


Dla zorganizowania obrony praw ludu 


śląskiego powołuje Rada miasta do życia 
obywatelski komitet pomocy dla kresów ślą- 
skich i uchwala na razie asygnować do dy- 
spozycji komitetu kwotę jednego miljona ma- 
rek polskich, 


8. Rada m. Krakowa, przesyła walezą- 


cym braciom na Górnym Sląsku wyrazy po- 
dziwy za hart, męstwo i poświęcenie, Oraz 
wyraża przekonanie, że wola ludu górnoślą- 
skiego doprowadzi do połączenia Śląska z Ma- 
cierzą. 


,Pomyższą rezolucję Rada miasta przy- 
gła jednomyślnie wśród oklasków. 
* 
Dnia 5 b. m. o godz. 12 w południe 
odbył się na Rynku krakowskim wiec do- 


raźny zwołany przez N. P. R. w sprawie 


G. Śląska, Wietotysięczny tłum wysłuchał 


w skupieniu kilku moweów, którzy domagali 


się natychmiastowej pomocy dla powstańców. 
Następnie zebrane tłumy na wezwanie je- 
dnego z mowców ruszyły w olbrzymim po- 
chodzie pod koszary Legionów gd:ie mieszczą 
się biura gen. Szeptyckiego. Tłum wznosił 
okrzyki na cześć Naczelnika Państwa, gen. 
Szeptyckiego, armji i Korfantego. Pod kosza- 
rami odezytano uchwaloną na wiecu rezo- 
lucję. Na wezwanie tłumów zjawił się gen. 
Szeptycki, którego wśród okrzyków noszono 
na rękach. Następnie udała się do biura 
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ilczyła mu ushwaloną rezolucję z prośbą aby 
chowały sig ideały wolność i sprawiedli-| 


geu. Szeptycki przesłał ją do Nscze.nika 
Państwa oraz zawiadomił, że obywatele 
miasta Krakowa i całej Polski niecierpliwie 
oczekują wk. oczenia armji na Slask i ańwiad- 
czają gotowość podjęcia zbrojnej walki przez 
całą ludność cywilng, 


Polskie stronnictwo Ligi Narodów wy- 
stosowało do Siow. Ligi Narod. w państw. 
zachodnich odezwę, w której stwieidza, że 
obszar piebiscytowy górnośląski ma według 
urzędowej statystyki niemieckiej na 1,900.000 
ludności przeszło 1,200.0 0 mówiących wo 
polsku i że w okręgu przemysłowym robot- 
nicy poiscy stanowią 85 proe. gmin, zs 
w 75 proe., oświadczylisię za Polską, Odezwa 
kończy się słowami: Handel ludźmi jest 
zniesiony, nie fabryki powinny dasydować 
o przynależności ludzi, lecz wola mieszkańców 
o przynależności fabryk. 


Glosy protestu. 

Z okazji uroczystości Napoleońskiej od- 
był się w Oświęcimiu wiec, na którym 
uchwalono jednomyślnie następującą rezolu 
cję. Zebrani dnia 5 maja obywatele miasta 
Oświęcima i powiatu zakładają uroczysty 
protest przeciwko jakiemukolwiek oderwaniu 
obszarów górnośląskich, które dnia 20 
marca opowiedziały się za Polską, i żą- 
dają ścisłego wykonania traktatu wersal- 
skiego. Oświadczsjąc, że będą stać na straży 
praw wyrażonych przez głosowanie, nie cofną 
się w ich obronie przed żadiią ofiara. Wyra- 
żając hołd braciom naszym, którzy z orężem 
w reku postanowili zrzucić hańbiącą niewolę 
niemiecką 1 połączyć się ze swoja Ojczyzną 
Poiską, oswiadczają zebrani gotowość udzie- 
lenia im w tej tak ciężkiej godzinie wszel- 
kiej pomecy. Po uchwaleniu rezolucji odśnie- 
wano rotę. 

Obywatelstwo miasta Stryja oraz, po- 
wiatu stryjskiego na odbytym wiecu w dniu 
5 maja uchwaliło nastepującą rezolucję: 1. 
Protestujemy jak najbardziej stanowczo prze- 
ciw zamierzonemu podziałowi okręgu prze- 
mysłowego Slaska i wyrsżamy oburzenie 
z powodu tege rozstrzygnięcia, które z po- 
minięciem postanowień traktatu wersalskiego 
i wyników plebiseytu popiera tylko interesy 
kapitajistów niemieckich, a gwałci temsamem 
interesy pracującego ludu górnośląskiego, 
2. Oświadczamy, ża tej udwiecznej ziemi 
polskiej za żadną cenę nie oddamy i nie 
cofniamy się przed żaduą ofiarą 
staropolską piastuwską ziemię utrzymać przy 
Polsee. 


* 
Temps pisze o położeniu na G, Śląsku: 
Na podstawie pewnych wiadomości można 


aby tę, 


wnioskować, ża przedstawiciele angielski i 
włoski zgodni sa w przekonaniu, że należy 
odmówić Polsce przydzielenia jej całego okrę- 
gu przemysłowego górnośląskiegn. Polacy 
mogli dojść do przekenani , że rząd angie|- 
eki zgadza się z mmi w tem, Że należy jm 
przyznać obwody bytomski, katowicki i iune, 
wiańzą oni tazże, że gdyby Niemcy Gtrzy- 
mali te okręgi. natvehmiast nżykby ich jako: 
arsenału dla przygotowania nowej wojny od. 
wetore) przeciw Polsce i Francji W tych 
warunkach nie dziw, że Polacy na G. Slasku 
ogłosili strajk i wtargnęli do miast, które 
są siedzibą wielkieh przemysłowców niemie- 
ckich. Jedyną niespodzianką jest fakı, Że 
ostaiecznie żołnierze francuscy sa obowiązani 
strzelać do Polaków. 

®© 
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Warunki koalicji. 


Rada Najwyższa po 5 godzinnem po- 
siedzeniu doszła do pełnego porozumienia 
w sprawie noty, jaka ma być wysłana do 
Niemiec, Komitet redakcyjny zaproszony z0- 
stał na posiedzenie nocne. celem sformuło- 
wania protokolu, Jutro po południu zbierze 
sią Kada Najwyższa ponownie. Nntyfikacja 
ma być wysłana najpóźniej do 6 maja, 
a Niemcy będą musiały odpowiedzieć do 12 
maja b. r. Będą one mus:ały zapłacić 100 
milionow funtow sżteriingów rocznie i 350/, 
od swego eksportu. Bony na 600 miljonów 
funtów szterlingów mają być wydane natych- 
miast, bony na 1900 miljonów funtów w li- 
stopadzie b. r., co czyni razem 2500 miljo- 
nów funtów szterlingów. Pozostałe bone w su- 
mie 4250 miijonów będą wydane w miarę 
zdolności płatniczej Niemiec. Bony będą 
oprocentowane po 5 proc., do czego przy- 
bywa jeden procent na amortyzację. „Służba 
finansowa“ dla 2500 miljonów wyniesie 150 
miijonów. Jeżeli raty roczne w wysokości 
100 miljonów funtów zwiększone 25 pre, 
taksą, przekroczą sumę 150 miljonów fun- 
tow w takim razie będzie odpowiednia część 
trzymanych w rezerwie 4250 miljonów fun- 
tów urucbomiona w formie bonów, i ta nad- 
wyżka zostanie znżytkowaną. Uelm stworze- 
nia funduszu na opłacenie bonów. trzyma- 
nych w rezerwie, pobierane bedzie dalszy 
1 procent od eksportu niemieckiego tak, że 
opłata od tego eksportu podwyższy się na. 
26 procent. Liczą się z tem, że każda Serja 
bonów będzie wykupiona w przeciągu 37 lat, 
od dnia ich wydania, W kazdym razie obo- 
wiązek płatniczy Niemiee nie przekroczy 
6 proc. ogólnej sumy bonów, 


„Rocznica Napoleońska. 
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Naczelne dowództwo Wojsk Polskich; bach przez przem żną liczbę wrogów jego 


nadesłało następujący | 
Wodza do Żołnierzy z powodu setnej ro- 
cznicy śmierci Napoleona: 


Żołnierze ! 


Sto lat temu na dzikiej smutnej wyspie, 
rzuconej w przestworza Oceanu, zmarł naj- 
większy żołnierz świata, najswietniejszy wódz 
Napoleon. Na widownię wojny w młodym 
jeszcze wieku rzucił go geniusz francuski, 
który kraj ten zmusił w męce wielu ciężkich 
walk rodzić nowe wzory życia na ziemi i po- 
stawił go między wodzami wojennymi, gdy 
wszystkie inne państwa zagrażały bytowi 
Francji, w walce z nowinkami rewolucji. Od- 
tąd zwycięstwo, najsłodszy owoc trudów i wy- 
słków żołnierskich, na długo zostało zwią- 
zane ze sztandarami Francji. Pod brzemie- 
niem jego świetnego geniuszu wychowało 
się liczne grono dzielnych żołnierzy, które 
Europę ówczesną napełniło szumem bitewnym 
i głośnemi zwycięstwami. Pod twardą, lecz 
niezwykle umiejętuą jego ręką chłopcy sta- 
jenni, podoficerow.e i młodsi oficerowie prze- 
kształcali się w największych jego pomoeni- 
ków marszałków Francji, wielkich żołnierzy 
którzy skalę zwycięstw przechodzili szybka 
i z łatwością. Czynami swoimi i bojami po- 
zostawił Napoleon -tak świetne i niezapo- 
muiane wzory sztuki wojowania, że póki ma 
świecie całym zostanie choćby jeden żol- 
nierz szakający w trudzie zagadki zwycię- 
stwa, póki będzie ezłowiek badający taje- 
mnięe sztuki dowodzenia, póki ludzie będą 
szukali odpowiedzi na pytanie, jak w ręku 
człowieka mogły się zmieścić pioruny bitewne 
tak silne, że w ich ogniu spalają się i kruszą, 
jak nikłe słomki, dlugotrwałe wysiłki ludzkie 
państw i organizacyj, póty nie gdzie indziej 
musi się zacząć poszukiwania swoje jak 
w dziełach, pracach i zwycięstwach wielkiego 
Napoleona. f 

Ubóstwiany przez swoich żołnierzy, 
wielki w szczęsciu i nieszczęściu, śmiały w 
myślach i czynie, wódz wielkiej, lecz zmę- 
czonej wielkimi wysiłkami Francji, złamany 


generała deputacja złożona z 10 osób i przed- | wreszcie został po licznych nieudałych pró 


rozkaz Naczelnago| i Francji. Zdala od świata, w otoczeniu lh- 


cznej straży, irzestało wreszcie 100 lat temu 
bić serce wielkiego żołnierza, zpasł wielki 
umysł wodza, zginęła potężne wola, jakiej 
jrzed nim 1 po nim nie wykazał żaden czło- 
wiek żyjący na ziemi. Żołnierze! Pod do- 
wództwejn Napoleona walczyli niegdyś wasi 
dziadowie i pradziadowie, którzy z czcią przed 
nim jako najwyższym wodzem skłaniałi swoja 
sztandary. I dziś dla uczezenia pamięci naj- 
większego żołnierza i najle; szego nauczyciela 
żołnierzy niech wszędzie prawe serce żołnier- 
skie silniej dla niego zabije, niech przed 
iego potężnym duchem skłonią się polskie 
sztaadary, niech dia jegu sławy zagrzmią 
pożegnalne saiwy. 

W dniu 5 maja 1921 r. Podp.: Józef 
Pilsudski, Naczelnik Państwa, Naczelny Wódz 
Pierwszy Marszałek Polski. 
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Wczorajszy obchód setnej rocznicy 
śmiarci Napoleona wypadł wspaniale w sto- 
licy Palski dla zamanifestowania uczuć bra- 
terskich polsko: frencuskich. Uroczystość roz: 
poczęła się na placu Saskim. O godzine 10. 
rano tium wypełnił plac zupełnie, a Naczel- 
nik Państwa przy dźwiękach Hymnu, prze- 
szedł przed zebraneam wojskiem wszystkich 
brovi i zajął miejsce obok ustawionego ołta 
rza, gdzie przybrti już przedstawiciele Rządu 
z Marsz:ikiem Trąmpczyńskim i prezyden 
tem Witosem, ciało dyplomatyczne i misja 
wojskowa francuska, delegacja Rady miejskiej 
paryskiej i przedstawiciele władz. Nabożeń- 
stwo odprawił ks. Kardynał Kakowski, przy- 
czem baterje dały salwy bonorowe. Nasi 
pnie pod przewodnictwem Naczelnika Pa. 
stwa utworzył się imponujący pochód, któ 
przeszedł udekorowanemi ulicami na Pl 
Napoleoński, dawniejszy Warecki, i tu p 
nowo wzniesionym pomnikiem  prezyde 
miasta Baliński i poeta QOr-Ot. podkr 
znaczenie uroczystości i uczucia, jakia 
Polska dla Franej., która jedna bezinte 
gownie stol przy nas w chwilach tak ciężk 
jak obecna. , 
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Uroczystość zakończyła się defiladą|Cedry, jak w prostem, radosnem opowiada-Í 
wojskową. Przedstawicie a misji wojskowej |niu o pobojowisku i rannych, leżących na; 
francuskiej Niessela młodzież wyższych uczel- | niem. 
ni wzięła na ramiona i poniosła ulicawi 
miasta. Następnie rozwinął się pochód ma- 


W drugiej części programu mem 
„Mazurkiem Daprowskiego“ p. Czernowa de-, 
klamowała „Expiation* Wiktera Hugo, dzi-| 
way p:emat o cesarzu, stojącrm wśród śnie- 
gów rosyjskich w obliczu śŚimierei wielkiej: 
armji jakby w poczuciu spełniającej się eks-! 
pjacji | 
Wieczór zamknął wiersz Sianisława 
Wasglewskiego p. t. „Leganda empire'u*. 
Poeta ubrał w wytworne rymy kobiecy sen 
o Napoleonie, gdzie na tle, śniegiem przy- 
prószonej równi mazowieckiej przesuwa się 
barwny i połyskliwy orszak wielkisgo wo- 
dza, co w sereach dziewczęcych ma najpierw- 
szych sprzymierzeńców. Wiersz ten wypo”, 
wiedziała p. Irma Lichtenstein- Lityńska 
z ujmująrą prostotą i delikatnym wdziękiem. . 
Należy z uznaniem podnieść wzorowy | 
akompaniament p. K. Kurzbauerowej ip. Al-1 
freda Altenberga, których Związek literatów 
uprosił do współudzłałn w wieczorze. 
a 


nifestacyjny w sprawia górn śląskiej. 
Wezuraj w szkole podchorąż:ch odbyła 
się uroczystość Napoleońska, w której wzięli 
ział także generałowie francuscy Muries i 
oinviile. Pierwszy przemówił generał Moin 
ville, a następnie podpułk. Tokarz, redaktor 
Zołmierza, Artur Oppman i podpułk. kukiel. 
a Wczoraj w godziuach popołudniowych 
w pałacu Rzeczypospolitej odbyła się Aka- 
demja ku uczezeniu pamięci skonu Napolso 
na jako tworcy kodeksy, który u nas cho- 
wiązuje. Akademje zaszczycił swoją obecno- 
ścią Naczelnik Państwa, ks. Kardynał Ka- 
kowski. delegacia Rady miejskiej paryskiej, 
przedstawiciele nauki i sądownictwa. Aka- 
 demję zagaił i przewodniczył prezes sądu nai- 
wyższego Fraqcizzek Nowodworski. Prof. 
Handelsman podkreslił znaczenie działalności 
apoleona jako pierwszego wskrzesisiela Pol- 
prof. Lurostański znaczenie Napoleona 
prawodawcy, a adw. Konie podkreślił 
lọ Francji jako krzewicieiki kultury 1 ey- 
wilizacji. Przemówienie swe zakończył okrzy- 
kiem: Niech żyje nieśmiertelna Fran:ja! 
R 


| 
| 


Uroczystość Napoleońska w Paryżu roz- 
poczęła się uroczystem nabożeństwem w ko- 
„Ściełe Notre Dame. Obecny był Millerand, 
ministrowie, przedstawiciele klubów parla- 
mentarnych, korpus dyplomatyczny, repre- 
zentacje władz i Akademji. 

* 


Rada m. Lwowa w hołdzie Napoleonowi. 


w czasie środowego posiedzenia 
Rady miejskiej prezydent Neumann zawiado- 
ni? Radę, iż Gen. Del-gat Rządu dr. Gałe- 
i nadesłał zaproszenie, by Reprozentacja! 
miejska wzięła nud'iał w nzbożeństwie zal 
spokój duszy £, p. Navoleona, któro się od- | 
będzie o godzinie 10:30 w Bazylice katedral- 
naj — i odezytał następującą enunejację, 
która imieniem Reprezentecji miejskiej zło- 
Żona zostanie w konsulacie francuskim we 


s Ku ueczczeniu rocznicy Napoleona od- 
była się wczoraj na Rynku krakowskim Msza 
polowa, na której obeena była misja wojsko 
wa francuska, generalieja polska, prezydyum 
miasta reprezentanci władz, liczna publi- 
czaość i oddzisły wojska. W czasie podnie- 
sienia dano z Wawelu salwę z armat. Po 
Mszy odbyła się defilada. Równocześnie we 
wszystkich szkołach odbyły się poranki po- 
święcone pamięci Napoleona. W południe w 
auli Uniwersytetu odbył się uroczysty obchód 
roezniecr, Wzięła w nim udział misja francu- 
sku, ks. Biskup Sapieha, generalicja, profe- 
sorowie Uniwersytetu i liczna publiczność. 
Przemawiał prezes Towarzystwa przyjaciół 
Francei Kazimierz Morawski, poczem pułko- 
wmk francuski Kail mówił o czynnikach łą- 
czących Francję i Polskę. Wreszcie radca 
legacyjny Morawski wygłosił odczyt o sto- 
sunku Napoleona do Polski. 


„Jutro przypada setna rocznica śmierci 
kiego obywatela i żołnierza Francji, ce- 
a Napoleona I. Caty naród francuski ob- | 
zi tę rocznicę jako wielkie święto naro- 
dowe, mając w pamięc: jego wielkie zasługi 
a stworzenia nowożytuej Francji i nie | 
liertelną sławę, jaką imię fraaeuskie okrył, 
7 całym świecie. ! 
„Naród polski całem swein sercem hie- 
udział w tem święcie, pemay tego, że 
oleon był pierwszym, który po rozbio- 
rach Polski postawił sprawę vviską na po- 
dku dziennym p lityki międ ynarodowej i 
azliczonych zwycięskieca bitwach położył 
waliny pod trwałe braterstwo kroui mię- 
Polską a Francją. 
„Rada ra. Lwowa w tej uroczystej chwili 
y się z sałym narodem polsyim w głę- 
m hołdzie dla pamięci wielkiego. boha- 
a Francji i upoważnia prezydjwu miast» 
daBia wyrazu tym uczuciom za pośradni 
ctwem przedstawiciela Francji we Lwowie“. 
Pism» to Rada przyjęła hucznymi okla- 
ami do wiadomości, wznosząc okrzyki na 
eść Francji. 


- 


O WKER MPEC TTZECYTKENOCEZA/) OCZAWIECYIEENE 


Lydzi a Galeja Wschodnia 


Zebrani na wiecu dnia 25 kwietnia 
1921 w sali magistratu, żydzi kołomyjscy, 
uchwalili jednonyślnia oświudczyć się bez 
zasirzeżeń za przynależnością t. zw. Wscho- 
dniej Gaicji do Państwa Polskiego: 


W Kołomyji dnia 26 kwietnia 1921. 
Dr. Maksymilian Trachtenberg m. p. 
przewodniczący wiecu. 


Dr. Samuel Wagmann m. p. 
sekretarz wiecu, 


Dr. Leon Allerhand m. p. 


Nabożeństwo w katedrze. 
Wezoraj (czwariek) odbyło się uroczy- 
nabożeństwo w Katerze, które odprawił 
x iskup Twardowski. Honorowe miejsca 

szef misii francsskiej we LwẸswie 
. de Renty z członkatni misji, Generalny 
gat Rządu dr. Gałecki, dowódea okręgu 
. gen. Lamezan Salins, członkowie misi 
gielskiej, dalej prezydjam miasta, naczel- 
władz, korpus oficerski i t. d. 
Kompanje wojska usiawiły się na placu 
Kapitulnym. 

_ Po nabożeństwie odbyła się w Rynku 
lada wojska. Gen. Lamezan wzniósł okrzyk 
cześć Francji, powtórzony z entuzjazmem 
z zgromadzonych tam oficerów i cywiln 
jdność. 


Za Związku sędsiów Małopolski. 


SEKCJA LWOWSKA. 


Sprawosżanie e posiedzenia Wydzialu z dnia 
1 maja 1921. 

1. Omawiano sprawę podwyższenia do- 
datków starszeństwa i powzięto decyzję Co 
do dzłszęch kroków w celu zrealizowania 
tego postulatu. E 

2 Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
Koła w Tarnopolu, oraz grona sędziowskiogo 
sądu Sekcii I. we Lwowie, Sądów w Dela- 
wuie i Bohatynie co do iłości członków 
Związku. Wydział dziękując tym gronom sę- 
dziowskim, które pospieszyły z udzieleniem 
mu . informacji w tej sprawie, uprasza te 
Koła i grona sędziowskie, które tego do- 
tychezas nie uczyniły, aby nie odmawiały 
Wydziałowi pomocy w tej pracy. Ostateczne 
bowiem ustalenie rzeczywistej ilości człon- 
ków Sekcji n*szej j st rzeczą ważną, czego 
bliżej nie potrzeba uzasadniać, a zależy od 
tego, by w każdym sądzie stwierdzono, którzy 
sędziowie należą do Związku, lub są gotowi 
do niego przystąpić. 

Przy tej sposobności zwraca Wydział 
uwagę Kół i członków Związku na posta- 
nowienia $$ 8, 9i 10 statutu. Postanowienia 
te bywały dotychczas błędnie interpretowane. 
bla zapobieżenia dalszym nieporozumieniom 
w tej kwestji stwierdza Wydział, że (od- 
miennie od przepisów dawniejszego statutu 
Kraj. Związku sędziów we Lwowie) Koła 
sędziów nie stanowią samoistnych Towa- 
rzystw, lecz są niejako ekspozyturami Związku, 
powstającemi automatycznie w siedzibie po- 
szczególnych okręgów Sądów kolegialnych 


= 
Wieczór Związku Literatów. i 
g Wczoraj w roczuicę napoleońską odbył 
w Kasynia i Kole lit.-art. czwarty Wie- 
r Związka Literatów polskich, poświęcony 
mnieniu Bnauartego. 
Wobec nader ieznie zebransi publi- 
ości, przemówił red. Michał Rolle. 
:sadnicze myśli tego przemówienia poda- 
ny we wstępnym artykule w dzisiejszym 
merze naszego pisma). 
_ Qzęść koncertową programu rozpoczęła 
udwika Czernowa która przy dźwiękach 
pianu wypowiedziała  „Marzyljankę*, 
lamaeja o wielkiej sile ekspresj: wywarła 
enia ua słuchaczach, z pośród których 
vstal pułk. dz Renty i dziękował gerda 
ne int-rpretatorea bojowej pieśni legjonów 
leońskich. 
anusz Kozłoweki, witany oklaskami 
ił wiersz legionisty napoleońskiego 
ntorberego Tymowskieeo „Dumat!a w zam- 
Maurów“ i „Na sprowad +nie zwłok” 
Słowaakiego. Najsilniejsze wrażenie spra- 
| odczytany przes Kozłowskiego fra ment 
iotów*. Utalentowany artysta użył tu 
nader prostych a sabtelnych i po- 
fit równie dzielnie oddziałać w uszępach 
atycznych, jak w liryce znękanej duszy 


F 


z członków Związku, zamieszkałych w danym 
okręgu. Z tej zasady wynika, że prawo 
przyjmowania ezłonków Związku (Sekcji) 
pizysłuża wyłącznie Wydziałowi Sekcji, cno- 
ciaż zgłoszenia przystąpienia do Związku 
może być też wniesione do Koła miejsco- 
wego, które winno takie zgłoszenia przed: 
łożyć Wydziałowi Sekcji do rozstrzygnienia 
(ewentualnie ze swoją opinią). 

U ileby zaś zgłoszenia wniesiono bez- 
pośrednio w Wydziale Sekcji, zawiadomi Wy 
dział-Koło miejscowa o swej decyzji. 

To saino stosuje się do wystąpienia ze 
Związku ($ 19 statutu), 

Niezależnie od powyższych postanowień 
mogą Koła miejscowe tworzyć swe osobne 
fundusze i w tym celu uchwalać osobne 
wkładki ńa potrzeby Kół, którs ich ezłonko- 
wie opłacać mają (ustęp ostatni, $ 18 sta- 
tutu). 

Celem utrzymywania ewideneji co do 
ruchu członków Koła sędziów są obowiąza- 
ne przedkładać wydziałowi sekcji eorocznie 
najpóźniej do 15 marca dokładny wykaz 
swoich ezłonków ($ 10 statutu). 

3. Zauważono, że Koło lwowskie obja- 
wia za mało żywotności. Pe wyjaśnieniu, 
udzielonem przez prezesa tego Koła co do 
przyczyn zastoju, przyjęto do wiadomości, że 
celem ożywienia działalności Koła będzie 
zwołane wkrótce walne zgromadzenie jego 
członków. 

4. Na podstawie referatu sędziego dr. 
Danknera uchwalone odnieść się do gremium 
sędziów tutejszego sądu okręgowego na ręce 
prezesa tego sądu z prośbą, by cc rychlej 
spowodowało w właściwej drodze autoryta 
tywne rozstrzygnienie pytania, czy 1 o ile 
odrębne przepisy procedury cywilnej o po- 
stępowaniu drobiazgowem mogą mieć zasto- 
sowania do spraw najmu 1 dzierżawy, obję- 
tych przepisami $$ 560 dc 576 p. e. 

5. Odczytano: pismo Towarzstwa S. 
L. z zaproszeniem na obchód 3 Maja; pi- 
smo Tow. opieki młodz. (T. O. M.) z zawia- 
domieniem o zarezerwowaniu dla rodzin sę- 
dziowskich wschod. Małopolski 2 pokoi w 
Rymanowie i w Tomicach koło Rabki na 
pierwszy sezon (do 21 czerwca); pismo pre- 
zesa T. 0. M, z prośbą o poparcie akcii 
zbiórki na rzecz tego Towarzystwa; pismo 
Ministerstwa sprawiedliwości w sprawie 
udzielania Związkowi projektów ustawodaw- 
czych do zaopiniowania. 

6. Przyjęto 3 członków (aplikantów) 
do Związku. 


KRONIKA. 
Lwów, 6 maja 1921, 


Kalendarz. 

Sobota: 7 maja. 
Rzym. -kat.: Domiceli p. 
Gr. - kat.: Sawy. 
Słowiański: Ludmiły. 


Wschód słońca o godzinie 8 minut 55 
zachód słońca o godzinie 6 minut 47. 


Temperatura o godzinie 1% w południe 
+- 15 stopni. 


— Slub Ministra Sosnkowskiego. 
W katedrze św. Jana w Warszawie odbyła 
się uroczystość ślubna Ministra spraw woj 
skowych, generała- porucznika Kazimierza 
Sosnkowskiego. 

Już od godz. 4 popoł. świątynię wy- 
pełniły tłumy publiczności, wśród których 
w komplecie stawili się Ministrowie, przed- 
stawiciele misji wojskowej francuskiej z gen 
Niesselem na czele, oraz innych misji woj. 
skowych zagranicznych, przedstawiciele dy- 
plomatyczni państw, reprezentowanych w 
Polsea, przedstawiciele nauki, sztuki i lite 
ratury, oraz innych instytucji i stowarzy- 
szeń naszej stolicy, generalicja, oraz deie- 
gacje oficerskie i żołnierskie wojsk polskich. 

Oblubienicę, pannę Jadwigę Żukowską 
prowadził do ołtarza Naczelnik Państwa i 
Wodz Naczelny Józef Pił udski. 

Obrzędu zaślubin dokonał Kardynał 
Arcybiskup ks. Kakowski w asystencji liczne- 
go pocziu duchowieństwa. 

Penia kościelne wykonał chór oficer- 
ski pod dyrekcją pułk. Dańca. 

Młodzież akademieka skorzystała z oka- 
zji slubu gen. Sosnkowskiego, aby wyrazić 
mu swoją szczerą sympatję i wdzięczność 
jako jednemu z prawdziwych przyjaciół mło- 
dzieży i g'rliwernu obrońcy jej interesów. 

Centrala akademickich bratnich pomo- 
cy uczelni warszawskich i komitet wykonaw- 
czy związku bratnich pomocy Rzeczypospo- 
litej przesłały pp. Sosnkowskim depesze z 
zyczeniami. Delegacja młodzieży akademi 
ckiej złożyła życzenia młodej parze i wrę- 
czyła p. Sosnkowskiej wiązankę kwiatów. 

Minister Sosnkowski od początku swe- 
go urzędowania szukał zawsze ścisłago kon- 
taktu z młodzieżą akademicką i uwzględniał 
wszystkie jej słuszne postulaty. Czy to przy 


czy przy urlopowaniu w październiku tegoż 
roku, zawsze zastępy młodzieży młał na 
uwadza, 

I obecnie okazał akademikom urlopo- 
wanym najwięcaj pomocy: pobory — zapo- 
mogi  Geputaty zyweościowu po bardzo ni- 
skich cenach, jako wodstawa  aprowizacji 
kuchen, transporty kolejowa, kołowe i sa 
mochodowe, budynki koszarowe, przydział 
jeńców, drukarnia i litografja — oto eo Mi- 
nisterstwo spraw wojsk. zdziałało dla akade- 
mików, urlopowanych. 

Zyczenia młodzieży dla genarała Sosn- 
kowskiego były wyrazem szczerej wdzięczno: 
ści 1 sympatii. 


— Echa sprawy »Puzappne. W spra- 
wie toczącego się śledztwa sądowego o nad- 
użycia w Puzappie otrzymujemy od Prezy- 
djum sądu apelacyjnego we Lwowie nastę- 
pujące wyjaśnienie : 

W związku z aresztowaniem kilku osób 
z powodu nadużyć w Puzappie zamieściły 
niektóre tutejsza dzienniki artykuły, zawie- 
rające twierdzenia, że „wysoko postawione 
osobistości w kraju“, „wysokis  osopistości 
we Lwowie, które ongiś w Wiedniu urzędo- 
waly“, „pewne wysoko postawione osobisto- 
ści“ wywierają wpływ na tok śledztwa na 
korzyść osób w tej sprawie uwięzionych, że 
ratują uwięzionego Jonasa, że nawet b. sẹ- 
dzia Mindowicz i Jonas zostśli już z więzie- 
nia —- ten ostatni za wpływem wysoko po- 
stąwionej osobistości w kraju — wypuszcze- 
ni na wolność. że pewne jednestki mają 
czynić zabiegi około stłumienia tej sprawy 
lub też do sprowadzenia jej do nieznacznego 
przewinienia biurowego. 


Twierdzenia powyższe są pozbawione 
wszelkiej podstawy i zupełnie niezgodne z 
prawdą, gdyż dotychczas nikt wogóle, a za- 
tem i żadna wysoko postawiona osobistość 
w tej sprawie w sądzie nie iuterwenjowała 
i to ani u prezesa sądu apelacyjnego ani u 
prezesa sądu karnego ani u sędziego śled- 
czego. 

Zaznaczyć przytam należy, że zamie- 
szczanie w dziennikach b-zpodstawnych i 
niesprawdzonych pogłosek w sprawia obehe- 
dzącej szersze war-twy społeczne i będącej 
przedmiotem śledztwa sądowego. jakoteż wy- 
rażanie przypuszczeń, że może ona być 
wskutek wpływów pewnych osób przez sądy 
niewłaściwie załatwiona, niepokoi bez po- 
trzeby opinję publiczną i narusza powagę 
sądu, gdyż już samo podejrzenie. że sąd przy 
załatwianiu pe nej sprawy powodować się 
może nie rzeczowymi lecz jakimiś postron- 
nymi wpływami, zdolne jest zachwiać zau» 
fanie do sądu. Sądy nasze są niezawisłe i 
niezależne i niema zgoła żadnej uzasadnio- 
nej podstawy do przypuszczenia, że przy 24- 
łatwianiu poruczony h im Spraw mogą ule- 
dać wpływom pewnych osobistości, chociażby 
nawet najwyższych dygnitarzy w Państwie. 

Publiczność powinna odnosić się do 
sądów z pełnem zaufaniem, że oue w ka- 
żdym wypadku spełnią swój obowiązek zgo- 
dnie z ustawą i sumieniem, Całe społeczeń- 
stwo może być przekonane, Że sprawa nad- 
użyć w Puzappie będzie dokladnie i bez 
stronnie zbadaną i że sąd przy prowadzeniu 
tej sprawy powodować się bydzie jedynie 
ustawą, bez względu na to. do jakich warstw 
społecznych obwinieni należą i jakimi wpły- 
wami rozporządzają, przyczem jeszcze raz ú 
naciskiem podnieść należy, że w sprawie taj 
żadna wysoko postawiona osobistość w kra- 
ju ani bezpośrednio ani pośrednio wpływu 
swego w Sądzie na korzyść osób w sprawie 
tej uwięzionych nie wywierała. 


— Zapomogi dla inwalidów i rodzin 
ochotników. W niedzielę 5 maja odbyło 
się posiedzenie Miejscowego Oddziału Czerwo- 
nego Krzyża, w którem wzigli udział pp.: 
Niezabitowska, ks. Lubomirska, Komorowska, 
Parnessowa, Zgórska, Mościeka, Kiernieka, 
Dobrowolska, gen. Albinows i, Włodzimirski, 
red. Fryling, prez. Laskownieki, oraz preed- 
stawiciel funduszu wdów i sierot woj. dr. 
Rodakiawiez i reprezentanci Opieki nad żał- 
nierzem poł. maj. Żurowski i dr. Szkodziński. 
Prezes Ozerw. Krzyża 0. M. Bol. Lewicki 
gorąco zachęcał do współpracy w Tygodniu 
Qzerw. Krzyża, który odbędzie się w dniach 
od 21 do 29 majai uprosił wiceprez. marsz, 
Niezabitowską o zwołanie liczniejszego grona 
obywatelskiege na posiedzenie Kom. Tygodnia 
Czerw. Krzyża we czwartek 12 b. m. o godz. 
4 popoł. w lokaiu Czerw. Krzyża ul. Bielo- 
wskiego 6. Następnie przedstawił prezes 
pismo Gł. Zarządu Pol. Tow. Oz. Krzyża 
przekazujaca z polecenia gen. Hallera roz- 
dział 100 000 Mk., „na wypłacenie zapomóg 
od 1000 do 3000 Mk. dia rodzin ochotników 
zwolnionych z wojska, wzglednie dla rodzin 
ochotników i inwalidów“. W obszernej dy- 
skusjj nad tą sprawą, w której zabierali 
głos prawie wszyscy obecni, wybrano sub- 
komitet, w skład którego weszki pp.: Zgórska, 
Komorowska i maj. Żurowski, Subkomitet 
ustali listę osób mających otrzymać zapo- 
mogi i poda de zatwi rdzenia wydziałowi 
na najbliższem posiedzeniu, które odbędzie 
się w niedzielę 15 maja o g. 12 w poł 


wstępowaniu do wojska w lipeu 1980 r.,iw lokalu przy ul, Bielowskiego 6. 


eszcze krótki czas wyświetlają »Marysienkac i »Kopernik« francuskie arcydzieło 
o cudnej inwencji i kłasycznej treści w 6 aktach p. t. 
BŁĄD ODETTY MARECHAL 
Romuald Joubot i Emmy Lynn kreują główne role. Film z wypoż. . Gloria“ Kopernika 9. 
= || Jak wiadomc z historii Henryk struł Annę. 


— Bandera polska dia okrętu m.: 
Lwów, została wystawiona w handlu firmy| w grudniu roku zeszłego — 21,4 pre., w li 
JPawłowski na widok publiczny. Pierwszy | 

l 
f 


ten symbol Narodu i Rzeczypospolitej Poł- 

skiej, który ma być łącznikiem między Euro- 

pą i Ameryką, by głosić światu jej tmjumf 

i nieśmiertelność, został artystycznie wyko- 
many według zasad traktatów i przepisów 
międzynarodowego prawa w pracowni artyst 
 zdobniezo-hafciarskiej Bronisławy Pollo. Dwa 
białe srebrnopióre orły i dwa herby miasta 
z najwyższą odznaką krzyżem „Virtuti Mili 
tari“, wykonane z wielką precyzją po obu 
stronach bandery na tle biało - czerwonem, 
ujętych w tarczy, stanowią jej główną prze- 
pisaną cechę. 

Około dokonania tego dzieła wielką 
zasługę położył tu . Związek Kobiet Polskich* 
pod przewodnictwem prezyd, K, Neumanno*- 
wej i Róży Łukasiewiczowej. 

— Na dochód budowy kaplicy na 
cmentarzu »Obrońców Lwowa« odegrają 
wychowankowie Bursy rękodzielniczej i han- 
dłowej im, Dekerta wa Lwowie, w niedzielę 
dnia 8 maja b. r. w sali Towarzystwa Strze- 
łeckiego przy ul. Kurkowej, o godz. 6 wie- 
czorem, „Obronę Lwowa* i „Noe w Belwe- 
derze*. Wzniosły eel przedstawienia ściągnie 
zapewne liczne tłumy publiczneści bohater- 
skiego Lwowa, 


Tygodniowe sprawozdanie ze 
zbiórki marek — z powodu nawału ma- 
terjału — odkładamy do jutrzejszego nu- 
meru. 

l — Z ruchu artystów plastyków. W 
niedzielę dnia 8 maja b. r. nastąpi inaugu- 
racyjne otwarcie własnego domu przy ulicy 
Wronowskiej 1. 4. 1 II wystawy Związku. 
Wystawa będzie trwała krósko, gdyż już 28 
maja b. r. będzie urządzona zbiorowa wy- 
stawa znakomitego artysty-malarza profesora 
K. Sichulskiego. 

— Letni ruch wozów tramwajo- 
wych. Dyrekcja miejskiej kolei elektrycznej 
zawiadamia że z dniam 7-go b. m. (sobota) 
wprowadza się letni ruch na linjach MKE. 
i pierwsze wozy tramwajowe wyjeżdzać będą 
z końcowych stacyj o pół godziny wcześniej 
t. j o 6:80 rono, ostatnia zaś wozy MKE. 
odjeżdżać będą od Wałów Hetmańskich o 
pół godziny później, t. j- o godzinie 10:30 
wieczorem, 


i t @wido Pogonowski, notarjusz w 
Chodorowie, umarł we Lwowie dnia 3 maja. 
b. p. Pogonowski urodził się 1856 r. Już 
podczas studjów we Lwowie pracował z za- 
i pałem na niwie literackiej jako nowelista i 
dziennikarz. W r. 1878 napisał satyrę p. t. 
„Reduta Akademieka* pod pseudonimem 
Djogieness ze Lwowa. W maju 1891 r. ko- 
mitet redakcyjny złożony z Gwidona Pogo- 
nowskiego, Ludwika Janischa i Michała Ja- 
worskiego wydaje „Pamiątkowa księgę ko- 
 łomyjską*, w której znajduje się powieść 
 Pogonowskiego „Sercem i głową* oraz jego 
 obszerno artykuły „Pogotowie“ i „Statut“. 
W sprawie statutu „Stronnictwa demokra- 
tycznego* w Galicji, którego Pogonowski 
był założycielem, znosił się listownie z wy 
biinym posłam demokratycznym Kronawet- 
terem z Wiednia. Osiadłszy w Kołomyji pi- 
ywa} artykuły wstępne i kronikę w piśmie 
„0 własaych siłach“ (założ, przez prof 
 Mardyrosiewicza). W Kołomyji też powstał 
grany tam utwór sceniczny „Gorzki chleb“ 
Pog.onowskiego. Na parę lat przed wojną do 
muzyki Signia napisał on wiersz „Prasokół* 
(o T. Kościuszce) i „Widzenie“, w ktorym 
jakby przaczuwał wiele późniejszych wypad- 
ków Wielkiej Wejny i zmartwychwstani» 
Polski, 

. p. zmarły osierocił żonę Helenę 2 
Jabłonowskich, dr. Marję, znaną lekarkę 
Irenę i dr. Jerzego, literata. W lecie zeszłe- 
go roku Śmierć bohaterska starszego Syna 
Adama podcięła siły żywotne ś. p. Gwidona. 
Cześć jego pamięci! 


4 Artur Aulich emerytowany prezy- 
dent sądu okręgowego w Stanisławowie 
zmarł onegdaj we Lwowie w 70 r. życia. 
| Liczny zastęp przyjaciół i znajomych, 

którzy wczoraj wzięli udział w smutnym 
| obrzędzie pogrzebowym, był najlepszym do- 
 Wodem tej serdecznej sympatji, jaką zmarły 
| Cieszył się powszechnie. 


t Karolina z Gilewiczów Stanisław- 
Ska, żona emerytowanego redaktora Kazi- 
Mierza Stanisławskiego, zmarła 30 kwietnia 
W Narolu w 54 roku życia, 


— Nian taborów kolejowych w Ro- 

Sji. Ekonomiczeskaja Żysń drukuje następu- 
4ce dane, detyczące stanu taborów kolejo- 
Wych w Rosji: w chwili obecnej jest 58,6 
ky: uszkodzonych parowozów, w styczniu — 
;Ż prc, w grudniu 1920 roka — 56,7 
Te, w listopadzie — 57,8 pre, w Kwie 
5 u — 60,7 pre, i w styczniu 1920 roku — 
08,1 pre. Wagonów uszkodzonych jest obe- 


enie 21.5 pre., w styczniu było 20,9 pre, 


stopadzie -—- 22,8 pre, w kwietniu — 23,0 
pre., i w styczniu roku zeszłego 19,0 pre. 
Q wagonach będących w użyciu dziennik pi 
sze . w porównaniu ze styczniem sytuacja 
znacznie się pogorszyła: w styczniu było 
w użyciu 294.124 wagony obecnie 287.067. 


— Wolny handel. Na zasadzie roz- 
kazu komisarjatu aprowizacji wprowadzony 
zostaje wolny handeł kartoflami ma Biało- 
rusi w republikach: Baszkirskiej, Tatarskiej 
i w guberniach: Astrachańskiej, Wołogodz- 
kiej, Nowogrodzkiej, Ołonieckiej, Orenbur- 
skiej, Ozerepowieckiej, Czelabińskiej, Jaro- 
siawskiej, Ufimaskiej, Tambowskiej, Kostrom- 
skiej, Włodzimierskiej, Homelskiej, Sarato- 
wskiej i Rybińskiej. i 


Oo o ea 


-- Obrońcy Lwowa III. odcinka 
(Szkoła Konarsziego. Góra stracenia, Dyrek- 
cja kolej., Plac Bema), odbędą w sobotę dnia 
7 maja o godzinia 7 wieczorem poufne ze- 
branie celem omówienia ważnych spraw bie- 
żących, w małej sali Domu katolickiego wej- 
ście od strony koszar Bema). 

Jako karty wstępu służą legitymacje 
IM odcinka. Ü Sai 

Za komitet 1wołujący: Wiktor Kozak, 
Marcin Wlach, Antoni Ochowica. *“, 

— Z |Polskiego Towarzystwa eko- 
nomicznego. Odczyt prof. dr. M. Hauswal- 
da na temat: „Metody wynagradzania pracy 
w przemyśle“ odbędzie się w sobotę dnia 
7 b. m. w wielkiej sali posiedzeń Izby han- 
dlowej i przemysłowej o godz, 6 wieczorem, 


— Z Towarzystwa Miłośników języka 
polskiego. Odczyt prof, dr. Ułaszyna odło- 
żony z powodu choroby prelegenta odbędzie 
się w piątek 6 maia b.r. c godzinie 6 wie- 
ezurem w sali XIV, starego gmachu Uni- 
wersytetu. 


— Lwowskie Towarzystwo lekarskie. 
XTV. Posiedzenie naukowe odbędzie się w 
piątek 6 b. m. o godzinie 6 wieczorem w po- 
liklinice ul. Lindego. Porządek obrad: I. Dr. 
Sabatowski: O polskich zakładach leezni- 
czych, sanatorjach, uzdrojowiskach i stacjach 
klimatyczny. h. II. Dr. J. Zakrzewski: Stosu- 
nek Rządu do zdrojowisk. III. Dr. Lewicki: 
Porównaweze zestawienie źródeł mineralnych 
polskich 1 zagranicznych. 


— Walne Zgromadzenie Uniwersy- 
tetn Ludowego im. A. Miekiewicza we 
Lwowie odbędzie się we wtorek, dnia 10 -go 
b. m. o godzinie 7 wieczorem w lokalu wła- 
snym przy ul. Ormiańskiej 2, II p. z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 1. Sprawo- 
zdanie z czynności zarządu za rok 1920/21, 
2. Wybór nowego zarządu. 

— Polskie Stowarzyszenie Bractwa 
Dobroj Śmierci przy kościele N. P. M. 

nieżnej, urządza w niedzielę dnia 8 maja 
1921 w ogrodzie Strzelnicy Miejskiej, wielki 
festyn połączony z loterją fantową (między 
fantami 3 żywe capy do wygrania). Stowa- 
rzyszenie zwraca się z prośbą do Szanownej 
Publiczności o łaskawe wzięcie udziału w fe- 
stynie, ponieważ czysty dochód jest przezna- 
czony na fundusz własnego dómu dla człon 
ków starców tegoż Stowarzyszenia. 


— Komitet budowy pomnika »0r 
ląt« na Techuice najserdeczniej dziękuje 
Towarzystwu śpiewackiemu „Bard“, p. dyr. 
Krzyżanowskiemu p. Śmiglewskiej Irenie i 
p. Wołowskiej Helenie za łaskawy udział w 
Wieczorze artystycznym, urządzonym dnia 
30 kwietnia w sali Kasyna oficerskiego. Wy- 
soki poziom artystyczny koncertu wywołał 
ogólny zachwyt publiczności, za co 2 wielką 
przyjemnością i uznaniem dziękuje pp. arty- 
stom wdzięczny komitet. 


— Komisja przedsiębiorstw Towa- 
rzystwa Bratniej Pom. Słuch. Wszech- 
niey lwowskiej wyraża gorące podziękowa- 
nie publiczności lwowskiej, a w szezególno- 
ści uczestnikom zbiórki ulicznej, urządzonej 
dnia 28 z. m. na cele Brainiej Pomocy aka- 
demików za nadzwyczaj gorliwe poparcie tej- 
że zbiórki. 

Zarazem zawiadamia się, że czysty do- 
chód ze zbiórki wynosi 74,739 Mk. 


Dentysta Z, L. Kremer wrócił z podróży 
i przyjmuje od godziny 10—4 ul. Kochano- 
wskiego l. 16, 
s 


— Anna Boleyn. Wstrząsającą tragedję 
serca kobiecego ukazuje obecnie „Apollo* 
w nadzwyczajnym dramacie p. t. „Anna Bo- 
leyn*. Na tle przepychu prawdziwie królew- 
skiego, przepięknie odtwarza główną postać 
Henry Porten. Dzieje nieszczęśliwej żony 
króla angielskiego, Henryka VIII., brutala i 
pijaka, wykazują, że jednakową jest tragedja 


a 


chmanach. Owe chwile, kiedy Anna zerwać 
musi różowe marzenie o miłosci, aby siać 
się łupem królewskiego lubieżnika, oddaje 
wielka artystka z prawdziwem mistrzowstwem 


gdy inna miłostka weszła mu w droge. 
I wszystkie te momenty są nieporównanie 
odegrane. 


Ę serca, czy w purpurze, czy w ła- 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Ministra aprowizacji z dnia 5 kwietnia 1921 
Dz. ust. Rz. P. Nr. 36. poz. 218, przewóz 
żyta, przenicy, jęczmienia, owsa, grochu, fa- 
soli, gryki, prosa, peluszki, soczewicy, kuku- 
rudzy i przetworów tych ziemiopłodów, znaj- 
dujących się w obrębie pozakontyngentowym 
jest wewnątrz Państwa wolny i nie wymaga 
żadnych zezwoleń. ` 

Do przewozu natomiast wagonowych 
ładunków prywatnych z wewnątrz Państwa 
do stacyj kolejowych: Lida, Baranowicze, 
Pińsk, Rafałówka, Ołyka, Kamienica, Tarno- 
pol, Kopyczyńce, Czortków i do stacyj poło- 


Nota Rządu Polskiego w sprawie 
G. Śląska. 


Warszawa. Ministerstwo spraw zagra- 
nicznych komunikuje: Wczoraj Wiceminister 
spraw zagr. dr. Piltz zakomunikował w imie- 
niu i z polecenia Rządu br. Di San Giovanni 
charge d'affaires włoskiemu  zastępującemu 
nieobecnego posła włoskiego Tomassiniego. 
notę obiaśniającą przyczyny wypadków na 
G. sląsku, stanowisko Rządu Polskiego i jego 
pragnienie, aby w celu przywrócenia spokoju 
na Q. Śląsku państwa sprzymierzone zdecy- 
dowały się jak najszybciej rozstrzygnąć 
sprawę G. Sląska na podstawie traktatu 
Wersalskiego i wyników plebiscytu. Po za- 
komunikowaniu noty p. Piltz misł z br. Di 
San Giovanni dłuższą rozmowę na temat 
zachowania się władz włoskich na G. Sląsk 
i informacji, które otrzymało poselstwo wło- 
skie o krwawych starciach wojsk włoskich 
z powstańcami. 
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Protest powiatu drohobyckiego. 
(Tel. wł. Gazety Lwowskiej). 


Drohobycz. Dnia 5 maja odbyły się 
w powiecie drohobyckim wiece protestujące, 
na których mieszkańcy Medenic. Letni, Kry- 
nicy, Delawy, Słońska, Opar, Dołhego, Li- 
powcea, Wróblowie, Rychcie, Starej wsi, Wa 
cowie, Smotynki, Gajów wyżnych, Stebnika, 
Dobrohostawa, Truskawca, Schodnicy, Pod- 
buża, Majdan, Tustanowie, Hubiez, Bani Ko- 
towskiej, Popiel, Borysławia i Drohobycza 
bez różnicy wyznania i narodowości powzięli 
następujące uchwały: 

1. Stwierdzamy wobee całego świata, 
że w myśl traktatu wersalskiego na podsta- 
wie wyniku plebiscytu, Górny Sląsk wedle 
zasad sprawiedliwości i słuszności musi przy- 
paść Polsee. — 

2. Wszelkie inne załatwieaie zacho- 
dnich granic polskich byłoby pogwałceniem 
sprawiedliwości i sumienia w odniesieniu 
do Polski. gwałtem zadanym Jej słusznym 
prawom, aktem niesprawiedliwości wobec 
polskiego ludu górnośląskiego, oraz pogwał- 
ceniem jego woli. 

8. Poraz ostatni zwracamy uwagę Naj- 
wyższej Rady ambasadorów, że sprawa przy- 


Notatki liferacko-trtystyczne. 


»Przeglądn Dypiomatycznego« uka- 
zał się III. IV. nr. zawierający treść nastę- 
pującą : „Warunki gospodarcze traktatu poko- 
jowego w Rydze*. (L. Pączewski) „III, Mię- 
dzynarodówka a parlamentaryzm i propagan- 
da (W. Lednieki). „Uznanie międzynarodo- 
we i powstawanie dyplomacji* (T. Komorni- 
eki), W sprawie Górnego Śląska* „Mniejszość 
w Jugosławii” i t, d. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor ' 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


Komunikat. W myśl UB 


| należności państwowej lu 


żonych na wschód od nich. jakoteż do prze- 
wozu wszslkich wogóle rządowych ładunków 
wymienionych wyżej ziemiopłodów i ich 
przetworów, a więc takża i wewnątrz Pań- 
stwa potrzebny jest, jak dotychczas, list 
przewozowy M.nisterstwa aprowizacji. Listy 
tskie wydawać będzie osobom prywamym 
w obrybie Małopolski Wydział Soraw Apro- 
wizacyjnych dla Małopolski we Lwowie, piac 
Smolki l. 5, względnie odnośnia do powia- 
tów, które będą wchodziły w skład przy- 
szłego Województwa Krakowskiego. Ekspo- 
zytura Wydziału w Krakowie, ul. Radziwił- 
łowska 8. 

Przytem zwraca się uwagę interesowa- 
nych, że co do przewozu wogóle nawet i 
mniejszych ilości przetworów ziemniaczanych, 
jako to krochmalu, płatków ziemniaczanych, 
suszonki i innych (prócz syropu ziemniacza- 
nego), dalej do przewozu wogóle cukru, soli, 
nafty do oświstlenia oraz do przewozu do 
wyżej wymienionych stacyj bydła, trzody 
chlewnej, owiec, kóz, drobiu, mięsa i prze- 
tworów mięsnych, tłuszezów, ryb, jaję mleka 
i masła istnieją nadal pewne ograniczenia 
(wymagane są zezwolenia przewozowe), co 
do których można zasięgnąć informacji w ka- 


żdem starostwie. s 


Ze spraw polskich. 


(Depesze Polskiej Agencji Telegraticznej). 


du górno-śląskiego 


j jost sprawą całej Polski, a jego wolą całe- 
l go narodu polskiego, oraz że gwałt zamie- 


rzony na ludność polską Górnego Sląska jest 
gwałtam skierowanym przeciw narodowi pol- œ 
skiemu i jego przyszłości. 4. Przysięgamy 
gwałt odeprzeć gwałtem i wzywamy Rząd, 
by tenźe po wyczerpaniu środków dyp!oma- 
tycznych, nie wahał się sni chwilę wezwać 
cały naród do obrony słusznych i nadanych 
mu praw zorężem w ręku i ślubujemy wobec 
Boga i historji życie i mienie poświęcić w 
obronie braci Górnośląskich i w obronie po- 
deptanego prawa. 5. Gdy lud górnośląski 
rozpaczą wiedziony chwycił się samoobrony 
swoich praw, so'idaryzu;emy się najzupełniej 
z orężuym jego czynem. 
Komitet plebiscytowy. 


Głos Ziemi Sanockiej, 


Sanok. (Dap. Gazeły Lwowskiej), 
W dniu wczorajszym obywatele Ziemi Sano- 
ckiej zebrani na wiecu w Sanoku w liczbie 
przeszło 10.000 osób, wśród których byli 
reprezentanci urzędników, ziemian, włościan, 
robotników i żydow. uchwalili rezolucje, 80- 
lidaryzując się ze sianowiskiem ogółu spo- 
leczeństwa polskiego w sprawie górnoślą- 
skiej. Podniesiono z naciskiem gotowość po- 
parcia własną siłą woli ludu górnośląskiego. 

Tekst obszernych rezolucji wysłany Zo- 
stał do Naczelnika Państwa, Prezydenta Mi- 
nistrów i Marszałka Sejmu. 

Depesze podpisali: burmistrz miasta. 
Sanoku Słuszkiewiez, reprezentant kahału 
Hauptman, przedstawiciel włościan Bętkow- 
ski, rolników Tracz. 


Kraków. Bawi tu delegacja rzą- 
du sowieckiego. która przybyła celem 
zwiedzenia obozu jeńców w Dąbiu. W skład 
delegacji wchodzą: pp. Leopold Kasprowicz 
(Polak) z Mińska i Michajłowicz  Kałuzin- 
Naam (Rosjanin) za Smoleńska. Towarzyszy 
im urząduik Ministerstwa spraw wojsko- 
wych p. Antoni Hueiński. Z Krakowa uda 
się delegacja w dalszą podróż dla zwiedze- 
nia obozów w Małopolsce. 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakcja nie bierze odpowiedzialności . 


Rozporządzeniem Ministra Sprawiedli- 
wości z dnia 14 kwietnia 1921 utworzono 
6-ty notarjat z siedzibą w Krakowie, 3-ci 
notarjat z siedzibą w Nowym Sączu i no- 
tarjat z siedzibą w Zakopmnem. z tem doło- 
żeniem. że to rozporządzenie uzyskuje moe 
obowiązującą z dniem 1 października b. r. 

Wskutek tego Izba notarjalna w Kra- 
kowie rozpisuje po myśli reskryptu Mini- 
starstwa Sprawiedliwości z dnia 22 kwietnia 
1921 Nr. 4722821 Konkurs na te trzy nowo 
utworzone posady i owentualnie na inne 
jakie w drodze przeniesienia w okręgu Sądu 
apelacyjnego w Krakowie na skutek obsa- 
dzenia powyższych posad się opróżnią. 

Podania należy wnosić do Izby nota- 
rjalnej w Krakowie do dnia 15 czerwca 1921 
włącznie. 

Kraków, dnia 29 kwietnia 1921. 

Izba notarjalna. 
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SGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Rozmaite ob *issz: Zania 


L. 42/21. Przeciw Pawłowi, Jędrzejowi 
i Stanisławowi Szutłom, których miejsce po- 
bytu jest nie zuane, wniesionym został do sądu 
powiatowego w kHadumyślu wielkim przez 
Józefa Szutlę ze Zarówki pozew o zniesienie 
współwłasności reaiuości. Na podstawie po- 
zwu Wyznaczono audjencję na dzień 3 czer- 
wca 1921 o godz. 4 przed poł, w sądzie 
tut. biuro Nr. 2. Celem strzeżenia praw 
Pawła, Jędrzeja i Stanisława Szufjów usta- 
nuwia się p dr. Erba, adwokata w Rado- 
myślu wielkim, kuratorem. Tenże kurator 
zastępować będzie wyż wymienionych w rze- 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują. 


Sąd powiatowy, Oddział 1I, 
Radomyśl wielki, 12 kwiotnia 1921. 4523 3—8 


L. 81/19. Przeciw Janowi Zarębie, które- 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do sądu powiatowego w ttadomysiu wiel- 
kim przez Marję Krzysztofik zamężną Malec 
ispól.w biątkowcu pozew o własność parceli 
grzlk. 34 w Piątkowcu i usunięcie z takowej 
domu mieszkalnego, dwóch stajen i stodoły. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audjencję 
na dzień 31 maja 1921 o godzinie 9 rano 
w sądzie tut. sala Nr. 2. Celem strzeżenia 
praw Jana Zaręby ustanawia się p. dr, Erba 
adwokata w Kadomyślu wielkim, kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie pozwan:go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika uie zamianuje. 

Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radomyśl wielki, 12 kwietnia 19:1, 4524 8- 8 


L. 3869. 1. Bezterminowo urlopowany sze- 
regowiec Michał Kraśnicki, urodzony w r. 1897 
w Kretowcach, zgubił w lutym 1921 kartę 
powołującą, wydaną mu przez komisję pobo- 
rową w Zbarażu. Dokument ten niniejszem 
uniewaznia Się, — 2. Bezterminowo urlo- 
powany szeregowiec Andrzej Towkow, uro- 
dzony w r. 1868 w Modyni:, zgubił w lu- 
tym 1921 kartę powołującą, wydaną mu przez 
komisję poborową w Zbarażu. Dokument ten 
niniejszem unieważnia się, 


Kierownik starostwa 


Zbaraż, 22 kwietnia 1921. 4625 3 8 


C. II. 99,21 1, Przeciw Franciszkowi 
Majda, Aleksandrowi Gugała, Walentemu 
Uugała, Władysławowi Gugała Antoniemu 


Gugała, Pawłowi (Grzebykowi, Henrykowi 
Grzebykowi 1 Stanisławowi Qrzebykowi ze 
Siedlisk, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do sądu powialo- 
wego w 'lyczynie przez Antoniego Barana 
ze Siedlisk pozew o uregulowanie hipoteki. 
Na podstawie pozwu wyznaczono rozprawę na 
18 maja 19210 10 rano w tut. sądzie biuro 8, 
Celem strzeżenia praw niewiadomych z miej- 
sta pobytu, ustanawia się Wojciecha Grze- 
byka ze Siedlisk, kuratorem. Tenże kurator 
zastępować będzie kurandów w rzeczonej 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki onı 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują 


Sąd powiatowy Oddział II. 


Tyczyn, 22 kwietnia 1921, 4752 
O. 129/211. Przeciw nieznanemu z miej- 
sca pobytu Gea Kaufmanna, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
sadu powiatowego w Sułetwinie przez Iwana 
Kiślaka syna Jurka, Justysę z Kiślsków 
Myk:eliuk żony Feiora, Katarzynę z Kisla 
ków Semczuk żony Michała i Annę z Kiśla- 
ków Tymków Żony Michała z Mołotkowa, 
pozew o uznanie kontraktu nafiowego za 
rozwiązany. Ña podstawie pozwu wyznaczono 
audjencję ns dzień 6 maja 1921 o gudz, 10 
rano. (elem strzeżenia praw pozwanego, 
ustanawia się p. dr Leona Heruballa, ad- 
wokata w Sołotwinie, kuratorem. Tenże ku- 
rator- zastępować będzia Gea Kaufmanna 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje, 
Sąd powiatowy. 
Sołotwina, 18 kwietnia 1921, 472% 
Prez. 942. 18. 221. Prezes sądu ape- 
lacyjnego w Krakowie zamisnował m II. 
zwyczajną z dniem 1 czerwca 1921 r. rozpo- 
cząć się mającą kadencję sądu przysięgłych 
w sądzie okręgowym w Jaslo, przewodniczą- 
cym Trybunału sądu przysięgłych prezesa 
sądu okręgowego Jana Bibrę, zaś zastępcami 
przewodniczącego sędziów okręgowych Tytusa 
uopasinera, Bronisława Wojnarskiego, Jana 
gabiana, Minezrsława Bieleckiego, Leopolda 


m: A m O "RE 


t Kliera, Bolesława Dzianotta, dr. Stanisjawa] w ten sposób, iż kapitał zakładowy spółki; zarej. z nieograniczoną poręką. 1. Uzłonko- 
| Wilsona, dr. Tadeusza Flisa i Michała ra 


zdanowskiego, 
Prezes sądu okręgowego. 


Jasło, 28 kwietnia 1921 419 

0. IL. 5821, Przeciw niewiadomej 
z miejsce pobytu Wacjannie Chełpa wniesio 
ny został do sądu tutejszego przez Iwana 
Kołodzioja pozew o uznanie własności. Na 
podstawie pozwu wyznaczono audjencję na 
dzień 13 maia 192] o godz. 9 rano w sali 
rozpraw 73. Uelem strzeżenia praw pozwa 
nej ustanawia się p. adwokata dr. Juijusza 
Friedmanna w Samborze, kuratorem. Tenże 
kurator zastępować będzie pozwaną w rze 
czonej sprawie na jej koszt i niebszpiecień- 
stwo, dopóki ona w sądzie stę nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Sąd powiatowy, Oddział II, 


Sambor 16 marca 1921. 


Konkursa. 


Prez. 12755. Konkurs. W sądzie okrę- 
gowym we Lwowie opróżniły się dwie, a 
w sądzie okręgowym w Brzeżanach jedna 
posada asystenta kancelaryjnego, ze syste 
m:zowanem uposażeniem Xl, stopnia służbo 
wego. Do uzyskani: tych posad wymaganem 
jest ukończenie szkoły średniej i złożenie 
drugiego egzaminu Bancelaryjnego. Ubiega 
Jący Się o te iub o takie same posady, które 
opróżnić się mogą w innych sądach okrę- 
gowyeb, wniosą udokumentowane podania 
najdalej do daia 25 maja 1821 w drodze 
służiowej do Prezesa sądu apulacyjnego. 
O nadanie tych posad mogą się ubiegać 
także funkejonarjusze państwowi przeniesieni 
w stan spoczynku. 

Lwów, dnia 27 kwietnia 1921. 


Prezes sądu apelacyjnego. 


Licytacje. 


E. XVII. 589618. Na wniosek strony 
egzekwującej Fuomeny W eberowej we Lwowie, 
przez adw. dr. K. Kainieńskiego we Lwowie, 
w celu zniesienia wspóźwłasności realn ści 
poniżej opisanej, odbędzie się 6 czerwca 1921 
o godz. *0 przed południem w biurze Nr. 
XYIL drzwi 79 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków, dobrowolna licytacja następują ej 
relności: ks. gr. gm. m. Lwowa whi., 380 
Dz. I, Realność pod l. konskr. 370 1/4 po- 
łożona przy ul. Ghorążczyzna 25, obejmująca 
parc, budowi. lk, 53v/2 wraz z dwupiątrową 
kamienicą i przynależytościami, Wartość 
szacunkowa 119.621 Mp. 36 f. Najniższa 
oferta 119.621 Mp. 36 f. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi, 


Sąd powiatowy S. I. Oddz. XXVII, 
Lwów, 12 kwietnia 1921. 4623 8—8 


Firmy. 

Firm. 198,20. Slow. I. 589. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzysze. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Halicz, brzmienie firmy: Towarzystwo 
askontowe, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką Wo niemiecku Escont- 
verein reg. (ienossenschait mit beschraukter 
Haftung), (złonkowie Dyrekcji wystąpili: 
Leib Friedler 1 Simon Kraut. Ozłonkuwie 
Dyrekcji wybrani: Abraham  bBukspaum, 
Isak Kraut i Hersch Bloch, pierwsi dwaj 
jako nowo wybieran: dyrektorzy, zaś ostatni 
ponownie wybrany dyrektorem. Data wpisu 
11 listopada 1920, 


Sąd okręgowy jako laudlowy Oddział IL. 
Stenisławów, dnia 6 listopada 1920. 1579 


Firn. 145/20. Rg. O. J, 48. Uchwała 
Sauatu. Wpisano do rejestru hsndłowego 
oddział ©. Siedziba firmy Stanisławów. 
Brzmienie tirmy: Dom baukowy i składowy 
spoika z ograniczoną poręką w Stanisławo- 
wie. Na walnem zgromadzeniu spólników 
dnia 2 lipca 930 wedle poświadczenia no- 
tarjalnego do l. repr. 2407 tej spółki. a) 
wybrano dr. Miebała Lamma i Maksa Lam- 
ma kupców w Stanisławowie jako nowych 
zawiadowców spółki w miejsce dotychczaso- 
wych Sehuhma Sussmana i Filipa Liebor- 
mana, b) odwołano prokurę spółki udzielo- 
ną Bennowi Sussmanowi, e) uchwalono zmia- 
nę $$ 5 6 i 7 kontraktu spółki z daty Sta- 
nisławów 10 października 1919 l. rep. 3894 


4751 


4629 


Pr 


podwyższono 


lono zmianę $$ 16 i 17 kontrakta SEN 
w ten sposob, iż do oświadczeń woli spółki 
i do zobowiązania spółki, tudzież do jej za- 
stępstwa sądowego i pozasądowego wyma- 
ganem jest działanie samego zawiadowcy 
Joachima Leiby Lamma, lub współudziału 
dwóch resztujących zawiadowoów dr. Micha- 
ła Lamma i Maksa Lamma (kollektywnie). 
Podpis firmy spółki następuje w ren sposób, 
iż pod pisaiiem. drukowanem, lub stampilją 
wyciśniętem brzmieniem firmy „Dom ban 

kowy i składowy spółka z ograniczoną po- 
ręką w Stanisławowie", lub po niemiecku 
„Banksund Lagerhaus Gesellschaft mt pe- 
schrinkter Haftung in Stanislau* podpisują 

się sam zawiadowca Joachim Leib Lamin 

lub obaj zawiadowcy dr. Michał Lamm j 
Maks Lam kollektywnie — tylko swemi na- 

zwiskami rodzinnemi Dzień wpisu 14 lipca 
1920 r. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 
Stanisławów, dmia 13 lipəa 1920. 1580 


Firm. 21620. Stow. I. 51. Zmiany i 
dodatki do wpisanye już firm stowarzyszeń, 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko» 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Stanisławów. Brzmienie firmy: Roko- 
tn'cze stowarzyszenie wytwórcze „braterstwo * 
dla Stanisławowa i Knihininów, stowarzy- 
szenie zarejestrowanie z ograniczoną poręką 
w Sianisławowie. Członkowie dyrekcji wy- 
stąpili: Herman Altheim, Hersch Horowitz. 
Nathan Kokn i Aron Leib Sehusshein. 
Członkowie dyrekeji wybrani: berl Schwe- 
ber, Eisig Gottesutann, Menasche Lebzelter 
(ponownie wybrany), Józet Mandel i Meier 
Berger. Data wpisu 28 grudnia 1920. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, il. 
Stanisławów, dnia 14 grudnia 1920. 1591 


, Firm. 18/21. Rg. A. I. 119. Wykreśle- 
nie firmy. Z rejestru firm pojedyńczych 
wykreślono. Siedziba firmy: Stanisławów. 
Brzmienie tirmy: Frassiner Holzindustrie 
Herman Adlerskerg. Przedmiot przedsiębior” 
stwa: przewysł drzewny, ponieważ Stanisła- 
wów nie może obeenie być siedzibą tej firmy, 
skoro miejsce produkcji znajduje się w Fras- 
synio, a więc w Rumunji i firma ta tamże 
musi być protokołowaną. Dzień wpisu 9 lu- 
tego 1921. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 
Stanisławów, 4 lutego 1921. 1597 


Firm. 85/20. Stow. I 20. Dodatki i 
uzupełnienia do istniejących już firm stoWa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Sie- 
dziba firmy: Rymaaów. Brzmienie firmy : 
Rymanowska kasa katolicka dla rzemieślni- 
ków i rolników, stow. zarej. z nieogr. por. 
Z Dyrekcji wystąpili członkowie: 1. Antoni 
Sapecki, 2. Jan Lorenc, 3. Ferdynand Niem- 
czyk. i zastępcy 1. Ignacy Obere, 2. Paweł 
Szajna. 3. Antoni Białas. Do Dyrekcji wy- 
brani na najbliższe trzechlecie członkowie 
1. Michał Nowicki, bednarz, 2. Władysław 
Sołtysik, iuasarz, i 8. Jan Lorenc, majster 
Szewski, tudzież zastępcy Dyrektorów 1. To 


masz Głowacki, 2. Jan Kochański, 3. Jan 
Bronisław Kilar, majstowie SZeWwscy, WSZYSCY 
zamieszkali w Hymanowie, 
Sąd okręgowy Oddział IV, 
Sanok, duia 31 lipca 1920. 1596 


Firm. 1447/20. Stow. IV. 268. Do re. 
jestru handlowego dla stowarzyszeń zarobko- 
wych wpisano dodatkowo. Stowarzyszenie 
zarej. Z ogramezoną poręką Kass kupiecka 
w Krakowie, rozwiązaao uchwałą walnego 
zgromadzenia całonków z 16 marca 1919 i 
postanowiono przeprowadzić likwidację. — 
Likwidatorami wybrano: Hugona Rip- 
para i Karola Jarosza, kupeów w Kra- 
kowie, którzy firmę stowarzyszenia z doda- 
tkiem w likwidacji będą podpisywali w ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy umieszczą 
swe podpisy. Wierzycieli wzywa się, aby 
zgłosili swe wierzytelności do Stowarzysze- 
nia. Wykreśla się członków zarządu : Bols- 
stawa Bilikiewicza, Ludwika Lazara i Sta- 
nisiawa Nycza. Dzień wpisu: 19 listopada 
1930. | 

Sąd okręgowy cywilny Oddz. II. 

Kraków, dma 17 listopada 1920, 1605 

Firm. 1688 20, Stow. II. 73 Zmiany 
i dodatki do wpisanych już fiirm stowarzy- 
szeń. Wpisano w rejestize stowsrzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. Siedziba. Sto- 
wsrzyszenia: Gdów. Brzmienie firmy: Spół- 
owa Kasa oszezędności i pożyczek, stow, 


do kwoty 300.060 Mk. i że: 
wpłata kapitału nastąpiła w całości, d) ucha- 


wie Dyrekcji wystapili wzyjęśdnie umarli Jan 
Żyła, Franciszek Zastawniak. 2. Uałonkowie 
Dyrekcji wybrani: Antoni Żyła i Franciszek 
Kąkol, rolnicy w Gdowie. Data wpisu: 13 
stycznia 1921. 


Sad okręgowy jako handlowy. 


Kraków, 31 grudnia 1920. 1612 

Firm. 1647,20, Stow. UI. 45, Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy- 
szeń, Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. Niedzibu stowa- 
rzyszenia i brzmienie firmy: Spółka oszczę- 
dności i pożyczek w Trzcianie koło Bochm, 
stowarz. zarej z nieogr. poręką. i. Członek 
Dyrekcji wystąpił Wojciech Piskorz 2. Człon- 
kiem Dyrekcji wybrany: Józef Gumuliński, 
rolnik w Trzcianie. Data wpisu 13 stycznia 
1921. 

Sąd okręgowy jako handlowy 


Kraków, dnia 80 grudnia 1920. 


Firm. 574/20. Rej. A. I. 246 a. Wpis 
firmy pojedynczej. Siedziba firmy Przemyśl. 
Brzmienie firmy Jan Cyganek. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Handel drobiazgów, płó- 
cien i bielizny w Przemyślu. Właściciel : 


1613 


Jan Cyganek, kupiec w Przemyślu. Dzień 
wpisu 6 listopada 1920. 
Sąd okręgowy jako handlowy. 
Przemyśl dia 6 listopada 1920. 1667 


amortyzacje. 


T, 92/21/28. Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Marji z Wolań- 
skich Buguckiej, właścicielki dóbr w Czarno- 
końcach wielkich wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji następującego rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionego świa- 
dectwa tymczasowego z daty Kopyczyńce 
17 czerwca 1920 N. 372.252 wystawionego 
przez urząd podatkowy w Kopyczyńcach na 
dowód wpłaty 20.000 Mk. ua wewnętrzną 
pożyczkę państwową długoterminową. Posia- 
dacza powyższego świadectwa wzywa się aby 
zgłosił się w ciągu jednego roku w przeci- 
wnyii bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 

Sąd okręgowy, Oddz. IV. 


Qzortków, 1% kwietnia 1921. 4525 2—3 


Ne. XVI.34213, Wdrożenie postępo- 
wania amortyzacyjnego., Na wniosek Salo- 
mona Schillinga, kupca w Drohobyczu, wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacji na- 
stępującego rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionego względnie zaginionego w czasie 
inwazji rosyjskiej kwitu zastawuiczego Wie- 
deńskiego Banku związkowego Filja we Lwo- 
wie z daty Lwów 18 lipca 1914 1 rep. L. 
17899 na zastawiony w tymże Banku złoty 
zegarek ze złotym łańcnszkiem na kwotę 
125 kor. Posiadacza powyższego kwitu zasta- 
wniczego wzywa się przeto, zby zgłosił się 
ze swojem. prawami w ciągu 6 miesięcy; 
w przeciwnym bowiem razie pe upływie 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną, 


Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, 2 marea 1921, 4599 2—3 


Bd;kta 
w sprawie uznania za zmarłego. 


T. 2466.20. Jan Bzdyr syn Jurka i 
Anny, “rodzony w Nakoneeznem 18 paździer= 
nika 1858 jako rolnik 16 czerwca 1916 brał 
udział w bitwie pod Ołykę ranny dostał się 
do niewoli rosyjskiej w jesieni 1916 dał 
ostatnią wiadomość o sobie. Gdy zatem mo- 
żna przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowe- 
go stwierdzenia śmierci w myśl $ 24 i 277 
ustawy cyw. i ustawy z 16 lutego 1888 
Nr. 20 i 31 marca 1918 Nr. 128 dz. u. p. 
131 marca 19'8 L. 128 dz. u. p. zarządza 
się na wniosek Eufrozyny Bzdyrowej postę- 
powauie celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą a zarazem ogłasza się, ażeby udzie- 
lono wiadumości o zaginionym sądowi albo 
p. dr. Probsteinowi adwokatowi w Przemy- 
ślu, którego ustanawia się kuratorem i obroń- 
cą węzła małżeńskiego, Jana Bzdyrę wzywa 
się, aby stawił się przed tutejszym sądem 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po bez- 
skutecznym upływie 6 miesięcznego czago- 
kresu ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow- 
skioj“, sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział YV, 
Przemyśl, 6 września 1920. 
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a T. 6321/3. Zarządzenie postępowania | widział tam jeszcze Wasyla Jaremkowa w runki ustawowego domaiemania śmierci w 


m uznania za zmarłego. 


» jej męża Dańka oroki za zmarłego i 


+ żeństwo zawarte z nim w gr.-kat cerkwi 
JP Babinie w doin 17 listopada Ł907 za re- 


Łw 


JADE. Z zeznań wnioskodawczyni popar- 


d 


„ Pù 


«l poświadczeniem Zwierzchności gminiej 
e dabinie z 29 marca 1921 L 91/21 wyni 
M, że Dańko Soroka powołany w sierpniu 
JI do czynnej służby wojskowej przy 83 
-= obrony krajowej. pisał do swej zony w 
%rwszych tygodniach służby wojskowej 2 
Sty, od tego zaś czasu nie daje o sobie ża- 
Jo znaku życia, w skutek czego zachodzi 
glswowe domniemanie, iż on już nie żyje. 
% podstawie ustawy z dnia 31 marca 1918 


„ Br, 128 lez. p. p. wdraża się postępowania 


%lem uznania za zmarłego Dańka Soroki, 
jydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
I ielono sądowi lub xuratorowi p. dr. Ju- 
|szowi Alessandrowiczowi w Samborze wia- 


„|iomości o powyż wymienionym Sąd tut, na 


ponowną prosbe po dniu ] grudnia IY%1 ros- 
|"Tzygnie e uznaniu za Ziwariaco. 


Sąd okręgowy Oddział F. 


| Sambor, 14 kwietnia 1921. 4145 


| T. 550/20,8. Ołeksa Semenów recte 
|*6meniw syn Mykiety ur, 26 czerwca 1883 
M Jabłonówce powiat Kamionka powołany 
W sierpniu 1914 do austrjackiej służby woj 
owej, brał czynny udział jako żołnierz 80 
. w wojnie światowej ostatnia wiadomości 
0 jego życiu pochodzącej jeszcze z sierpnia 
(1914 ze Złoczowa. Wedle wykazu urzędowe- 
Su zabitych w roku 18919 czy też zaginio- 
|e7<h znajdował sig w jednym wykazie na- 
wisko Oleksy Semeniw. Gdy zatem pra- 
|Vdopodobnia, że nieobecny zmarł wdraża się 
prośbę Anny Semenów postępowanie na 
| znanie Ułeksy Semenowa za zmarłego a je- 
o małzensiwa zawartego z Anną Jakymiw 
Ma rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne 
Wezwanie, aby udzielono sąduwi lub kurato- 
łowi dr. Majblunowi, udwokatowi w Zło- 
| tvwie, którego ustanawia się zarazem obroń- 


À 


| węzle małżenskiego wiadomości o zagi 
ę 8 8 


|Wonym. Gdyby Ołeksa Semenow jeszcze żył 
|Ma on w sądzie się stawić lub w inny spo- 
Rób zawiadomił o tem. Na popomu prośbę 
[Pu 6 miesiącach od duia ogłoszenia edyktu 
[F „Gazecie Lwowskiej” sąd ostatecznie roz- 
| Strzygnie powyższą prośbę. 


J Sąd okręgowy, Uddz, IY, 


| 


Złoczów, 8 marca lŻl, 4693 


T. Vi. 872202. Wdrożenie postępo - 
Wania celem uznania za zmarłego. Winten- 
ty Świerczek, syn Jędrzeja i Marji, rolnik z 
faliszowie, powiat Brzesko, urodzony tamże 
885 przydzielony 1914 do 57 p. p. według 
tezuańi Anurzeja Uniewka z Janowie miał 
Umrzeć w niewoli serbskiej, od grudnia 1914 
| Die ma o nim wiadumości. Gdy zatem mo- 
ma przyjąć, że zaistnieją warunki usta- 
Wowego domniemania smierci w myśl $ 1 
Ustawy z dnia 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. 

p, pszeto wdraża się na prośbę Katarzyny 
| Owierczkowej postępowanie, celem uznania 
| Wyinienivnej osoby za zmarłą a zarazem 
| Ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia- 
| lumości o zaginionym sądowi. Wincentego 


| Swierczka wzywa się, aby stawił się przed 


| Bodpisanym sądem lub w inny sposob dał 
nas o sobie. Po dniu 1 grudnia 1921 sąd 
Ra ponowny wniosek oizeknie ostatecznie 
© uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy cyw., Oddział VI. 


| Kraków, dnia 8 marca 1921, 4657 

T. 52,21/4. Iwan Dubno, syn Tika, ur. 
8 listopada 1587 w Zulicach, pow. Złoczów, 
Powołany 1914 r. do austrjackiej służby służ- 
by wojskowej, brał czynny udział w wojuie 
Światowej na froncie rosyjskim w josioni 
914, Od tej pory brak o nim jakiejkolwiek 
Wieści. Gdy zatem prawdopodobnie, że nje- 
Obecny umarł, wdraża się na prosbę Anny 
z kuipów Dubno postępowanie na uznania 
Wena Dubno za zmariego a małżeństwo z 
Mm zawartego ze rozwiązane. Wydaje się 
Przeto ogólne wezwanie, aby udzielono sądo- 
Wi lub kuratorowi adwokatowi Dolnickiemu 
W Zioczowie, którego ustanawia się zarazem 
Obrońcą węzła małżeńskiego wiademości o 
aginionym. Gdyby Iwan Dubno żył ma on 
W sądzie się stawić lub w inny sposób uwia- 
domić o tem. Na ponowną prosbę po 6 mie- 
Siącach od dnia ogłoszenia edyktu w „(iaze- 
ĉie Lwowskiej“ sąd ostatecznie rozstrzygnie 
Powyższą prośbę. 


Bad okręgowy, Oddział IY, 


Złoczów, 30 marca 1920. 4694 
4 T. 263/20 3. Wasyl Jaremków, gospo- 
“arz w Chreniowie został powołany w roku 
914 do służby wojskowej ostatnia 0 nim 
"ladomość pochodziła z października 1945 
4 frontu włoskiago. Wedle zaprzys.ężonych 
s©znań świadka Fetra Podhajnego tenże dnia 


szturm na 16 kompanię i w tym szturmie, 


Katarzyna z, 16 kompanii 80 pułku, gdy po 3 tygodniach myśl § 24 1. 2 i $ 1 ust. z 31 marca 1918 
ów Soroka z Babiny wniosła o uzna- | powrócił, opowiadano mu, że włosi zrobili Dz. p.p. Nr. 128 zarządza się na wniosek. 


Psranki Nykieforczyn, postępowanie celem 


skutku. Świadek Peironels Windykowa ze- 
znała, iz czytała w urzędzie gminnym w 
Krssnoili w liście strat w roku 1915 r., że 
Grzegorz Windyk jest zaginiony. Gdy zatem 


właśnie Wasyl Jasremków zaginął. Od tego | uznania wymienionej osoby za zmarłą, a za-; można przyjąć że istniają warunki usiawo- 
czasu więcej Wasyla Jaremkowa nie widział. | razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono | wego dommenia Śmiarce w myśl § 24 li 2 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi do- 
manie smierci przate ma prośbę jego żony 


wiadomości o zaginionym sądowi lub kura- 
torowi p. dr. Hartenstoinowi w Kutach Dmy- 


ust. e, i $ 1 ustawy z 51 marea 1318 Dz. 
p. p. Nr. 128 zarządza się na wniosek Fe- 


Anny Jaremków wdraża się postępowanie | tra Nykieforczyna wzywa się aby stawił się troneii Windyk poztąpowanie celem uznania 
przed podpisanym sądem, lub w inny sposob | wymienionej osoby Za zniarłą a zarazem 0- 


celem uznania Wasyla Jaremkowa za zmar- 
łego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi Bałta- 
rowiczowi adwokatowi w Złoczowie, którego 
się zarazam ustanawia obrońcą węzła mal- 
żeńskiego wiadomości © powyż wymienionym. 
Fdyby Wasyl Jaremków żył, wzywa się go 
aby przed niżej wymienionym sądem się 
zjawił lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
po dniu 15 lutegu 1921 roztrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego. 


Sad okręgowy Uddział IV. 


Złoczów, dnia 15 czerws 19840, 4698 

T. IV. 260,18/3. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Antoni To- 
karz, syn Józefa i Marji rolnik z Ghodenic, 
powiat Bochnia, urodzony 1881 w Łapczycy, 
powiat Bochnia, przydzielony 1914 do 32 
pułku obrony krajowej 8 kompanis według 
zawiadomienia Czerwonego Krzyża zaginął 
w październiku 19:4 pod Augustowem, od 
od tego czasu nie ma o nim wiadomości, 
Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją wa- 
runki ustawowego domniemania śmierci w; 
myśl $ 1 ust. z d. 31 marca 1918 Nr. 128 
Dz. u. p. zarządza się na wniosek Marjanny 
Jokarzowej postępowanie, celem uznania 
wymienionego za zmarłego oraz celem uzna- 
nia wyliemuołego za zmarłego oraz celem 
uznaniu małżeństwa z nim zawartego za ro- 
związane a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udziolono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo p. dr. Józefowi Ordyńskiemu 
adwokatowi w Krakowie, którego ustanawia 
się obrońcą węzła małżeńskiego. Antvniego 
Tokarza wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
Znać 6 sobie. Fo dniu l grudnia 1921 r. 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostate- 
cznie 0 uznanie za zinarłego, 


Sąd okręgowy Oddział VI. 
Kraków, dnia 9 marca 1921. 


mami 


4659 


T. VI 44212. Zarządzenie postępo 
wania celem uznania za zmarłego. Jan ća- 
jąc, syn Dominika 1 Katarzyny, rolnik z Nie 
azielisk, urodzony 1589 w Strzelcach wiel- 
kich, powiat Brzesko, przydzielony 1915 do 
32 p. obrony krajowej, według zawiadomie- 
nia czerwonego krzyża miał zaginąć w czerw 
cu 1915. od tego czasu nie daje znaku ży- 
cela. Gdy zatem przyjąć można że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ustawy z dnia 31 marca 1918 
Nr. 128, Dz. u. p. zarządza się na wniosek 
Zotji Zającowej postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogiaS<a się wezwanie, ażeby udzielono wia 
domości 0 zaginionym sądowi. Jaunu Zająca 
wzywa Się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał znać o sobie, 
Po dniu 1 grudnia 1931 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie © uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział VI. 


Kraków, 21 marca 1921, 4665 

T. 78/21/38. Dmytro Petrowicz s. Fed- 
ka i Dośki, rolnik gr. kat. żonaty z Anną 
Seneszyn ur. 9 listopada 1880 r. zamieszka- 
ły w Łapszynie służył w armji ukr. w 1919 
r. a po cofnięciu się tej za zerucz zmarł w 
gruduiu 1919 na tytus plamisty i od tego 
czasu nie ma o nim Żadnej wiadomości. Na 
wniosek żony wdraża się postępowanie ce- 
lem uznania go za zmarłego wzywając każ- 
dego, ktoby miał o nim wiadomość, a także 
jego samego, aby dał znać o tem sądowi 
do jednego roku od ogłoszenia edyktu do 
dnia i kwietnia 192! r. Po tym dniu sąd 
sprawę orzeknie ostateczuie na wniosek po- 
nowny. 


Sąd okręgowy O. IV. 


Brzeżany, 80 marca 1921. 4553 

T. 328/204. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Dmytro Nykie- 
forezyn Iwana urodzony 21 sierpnia 1883 r, 
w Kobakach, powiat Kosów, ożeniony 3 mar 
ca 1910 z Paranką Bodnaruk odszedł w sier- 
pniu 1914 z 22 pułkiem «brony krajowej na 
wojnę, ostatni raz pisał do swego wuja Ju- 
rya Bodnaruka 18 marca 1915 i od tego 
czasu wszelki słuch o nim zaginął, Świadek 
Fedor Hryhorak z Kobrak zeznał, że on ra- 
zem z zaginionym przebywał w niewoli ro- 
syjskiej jako ranni w szpitalu w Tombowie. 
Świadek został nadal w tymże szpitalu, zaś 
Nykieforczyn odjechał do innego szpitala. 
Co się z nim dalej stało świadek niewie, 


dał znać © sobie Po 6 miesiącach od dnia 


ogłoszenia tego edyktu sąd na ponowny *domości o zaginionym sądowi lub kurato- 


wniosek orzeknia ostatecznie o nznaniu za 
zmariegc. 


Sąd okręgowy, Oddział TV. 


Kołomyja, 8 września 1920. 4154 

T. 144205. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Konstanty Leh 
ner Jana urodzony 1896 w Mariahilf powiat 
Kołomyja, cierpiący na melaahoiię, wydalił 
się przed laty ze swego domu w Kołomyi 
na Flelibergu i od tego czasu znikł bez wie- 
ści. Wszelkie poszukiwania za niin pozosta- 
ły bez skurku. Gdy zatem można przy- 
jąć, że istnieją warunki ustawowego do- 
mniemania śmierci w myśl § 24 L. 2 u. 
c., zarządza Bię na wniosek Rozyny Rail- 
mayer postępowanie celem uznania wymienio- 
nej osoby za zmarłą i ogłasza się wezwanie, 
ażaby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo kuratorowi p. adwokatowi dr. 
Krasińskiemu w Kołomyi Konstantego Jana 
Lebnera Jana wzywa się, aby aby stawił się 
aby stawił przed podpisauvm sądem lub 
w inny sposób oł znać o sobie. Po upły- 
wie jednego roku od dnia ogłoszenia tego 
adyktu w „Ołazecie urzędowej sąd na pono- 
wny wniosek orzeknie © uznaniu za zmar- 
łego. 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Kołomyja, 29 sierpnia 1921, 4180 

"M 8421/38. Fedio albo Teodor Krzy- 
żanowski s. Ołeksy i Anny rolnik gr. kat., 
wdowiec, zamieszkały w Mołodyńcu, przya- 
resztowany w 19 5 r. przez władze austr. 
i wywieziony do obozu internowanych w 
Grazu pisywał do rodziny do sierpnia 1917 
r. a od tego czasu zaginął bez wie:ci 1 nie- 
ma o nim żadnej wiadomości, Na wuiosek 
córki Eugenu Worons wdraża się posiępowa- 
nie celem uznania go Za zmariego, wzywając 
ksźdego ktoby miał o nim wiaaomość, a tak- 
że jego Samego, aby dał znać o tem sądo- 
wi dojednego roku od daty ogłoszenia edy- 
ktu t. j. do dnia 1 kwietnia 1923 r, Po 
tym dniu sąd sprawę orzeknie ostatecznie 
na wniosek ponowny, 


Sąd okręgowy O. IV. 
Brzeżany, 14 marca 1921. 4617 


T. 327,20,4. Iwan Kłapko s Dmytra i 
Anny, rolnik gr. kat. żonaty z Parańką 
Uhanas, urodzony dme 12 sierpniu 1882 za- 
mieszkały w Wierzbicy, powołany w sier- 
pniu 1814 do wosska brał udział w walkach 
pod Przemyślem, gdzie też zkońcem r 1914 
lub początkiem 1911 jako ranny oddany zo- 
stał do szpitala i od tego czasu niema 
e nim żadnej wiadomości z czego domnie- 
mywać się należy, że już nia żyje. Na wnio- 
sek Żuny wdrsża Się postępowanie celem 
uznania go za zmarłego, wzywając każdego 
ktoby miał o mim wiadomość a także jego 
samego, aby dał znać o sobie sądowi de 6 
miesięcy Od ogłoszenia edyktu do dnia 15 
października 1921 r. Po tym dniu sąd spra- 
wę orzeknie ostatecznie na wniosek ponowny, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Brzeżany, 15 marca 1921, 4616 

T. 876/20j4. Józef Paduczak, rolnik 
gr. kat. żonaty z Aang Horiszną urodzony 
q pażdziernika 1885 zamieszkały w Złoczo- 
wie słuzył w ostatniej wojnie austr, w 20 
p. obr. kraj, brał udział w bitwach w roku 
1y14 pod Warszawą przeciw armji rosyj- 
skiej a wedle zaprzysiężonych zeznaa świad 
ka trafiony kułą w serce został zabity tak, 
że tylko rak jęknął, i od tego czasu Mama 
o nim Żadnej wiamiości. Na wniosek żony 
wdraża się postępowania celem uznania go 
„a zmarłego, wzywając każdego, ktoby miał 
o mm wiadomość, a także jego samego, aby 
dał znać o tem Sądowi do 6 miesięcy oà 
dnia ogłoszenia edyktu w gazecie t. j do 
lb pażaziernika 1941. Po tym dniu sąd spra- 
wę Orzegnie OStatecziie Da wniosek ponowny. 


Sąd okręgowy O. IFY, 


Brzeżany, 6 kwietnia 1921. 4618 

T, 316/20/5. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Hryhory Win- 
dyk Atanazego urodzony 23 stycznia 1893 
w Krasnoile. powiat Kosów, ożeniony 15 lu- 
tego 1914 z Petronelą Briuk odszedł w ster- 
pniu 1914 z 24 p. p. na wojnę, ostatni raz 
pisał żonie z frontu serbskiego w jesieni 
1914 poczem wszelki słuch o nim zaginął. 
Wywiady żony zaginionego w biurze wywia- 


O października 1#14 odjeżdźsjąe na urlcp, | Gdy zstem można przyjąć, że istnieją wa-; dawezem Czerwonego Krzyża pozostały bez; 


głasza się wezwańie, sżębw udzielono Wit- 


rowi i obrońcy węzła małżeńskiego p. ad- 
wokatowi dr. Czajkowskiemu w M łomyi 
Hryhorego Winiyka Alnnazega wzywa się, 
aby stawił się przed podpisanym sądem luh 
w inny sposób dał znać o sokie Fo 6 mie- 
siącach od dnia ogłoszenia tego edyktu sad 
na ponowny wniosek orzeknie ostatorznie 
o uznaniu za zmarłago. 


Sąd okręgowy. Oddział TV. 
Kołomsja, O października 1920. 4183 

T 692/3. Paweł Uzeladrn s. Danyły 
i Ahafii. rolnik gr. kat. żonaty z Doska 
Skroba»z, ur. 6 listopada 1884, zamieszkały 
w Wierzbołoweach, powołany w sierpniu 
1914 r. do wojska brał udział w walkach 
stoli od chwili mie dał o sobie znaku życia 
z czego domniemywać się należy, że już nie 
żyje. Na wniosek żony wdraża się peste- 
powanie celem uznania go z3 zmarłego wzy- 
wając każdego, ktoby miał o wim wiado- 


mości, a także jego samego, aby dał znać o 
tem sądowi do 6 miesięcy od ogłoszenia 


edykiu w Gazecie t. j. do dnia 15 pażdzier- 


nika 1921 r. Po tym dniu sąd sprawę orze- 


knie ostatecznis na wniossk ponowny. 
Sąd okręgowy O. IV. 


Brzeżany, 16 marca 1921, 4619 


T. 306/208. Jurko Kowal syn Iwana 
i Marji, rolmk gr. kat, żonaty z Parańką 
Wasyłyszyn ur, 18 stycznia 1684 zamieszka- 


ły Siółku, powołany w 1914 r, do wojska 


brał udział w walkach na froncie rosyjskim 
od początku wojny swiatowej atoli od chwili 
wyjazdu z domu w sierpniu lył4 nie dał 
znaku życia i od tego czasu niema o nim 
zadnej wiadomości Na wniosek żony wdra- 
ża się postępowanie celem uznania go za 
zmarłego i wzywając każdego, ktoby miał 
o nim wiadomość a także jego Samego, 
aby dał znać o tem sądowi do 6 miesięcy 
od ogłoszenia edyktu w (Gazecie t. j. do 
dnia 15 października 1921 r, Po ‘ym dniu 
sąd sprawę orzekmie ostatecznie na wniosek 
ponowny. i 

Sąd okręgowy O. IV. 


Brzeżany, 16 marca 1921, 


T. 72,213. Michał Kudryński s Fran- 
ciszki i Marji rel. rz. kat. żonaty z Kata- 
rzyną z Traczów, ur. w r. 187% zamieszkały 
w Foustobsbach, służył w ostatniej wojnie 
w 59 p. p., brał udział w bitwach przeciw 
armii rosyjskiej, gdzie dostał się do niewoli. 
Wiadomości od niego dochodziły do jesieni 


1917 r i od tego czasu niema o nim żadnej 


wiadomości. Ne wniosek żony wdraża się po- 
stępowanie ceiem uznania go za zmarłego, 
wzywające każdego, ktopy miał o nim wia- 
domość a takze jego samego, aby dał znać 
o sobie sądowi do jednego roku od daty o- 
głoszenia edyktu t, j. do dnia 1 kwietnia 
1922. Po tym dniu sąd rozstrzygnie ostate- 
cznie na wniosek ponowny. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Brzeżany, dnia 12 marca 1921. 4431 

T. 81/21/82. Nykołaj Stadnik syn Fili- 
pa i Marki z Dżuryna, wrodzony w r. 1884 
wyjechał do Ameryxi w roku 1905 i od tes 
go czasu brak o nim jakichkolwiek wiadoe 
mości. Gdy zatem przyjąć należy, że zacho- 
dzi ustawowe domniemanie z $ 24 ust, © 
przeto wdraża się na prośbę Andrzeja 0- 
stapowa z Dżuryua postgpowan'a celem ue 


znania zaginionego za martega. Wydaje się 


przeto ogólue wezwanie, aby udziolono s3- 
dowi lub p. dr. S. Frenklowi, adwokatowi 
w Czortkowie, którego ustenawia się kura- 
torem nieobecnego wiad mości o powyż wy- 


mienionym; Nykołaja Stadmka wzywa sig, 


aby przea mżej wymienionym sądem sta- 
wil się lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną pro- 
sbę po duiu i grudnia 1921 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IY, 
Czortków. 18 kwietnia 1921. 4258 2—2 


T, 7721,2. Jan Prus syn Mikołaja i 


Magdaleny z Słohodki dżuryńskiej urędzo< 
ny 21 maja 1897, żołnierz Szriurm Halb Ba- 
tailonu. Riwa 2 komp. 37 ung. dosiał sią 
do niewoli włoskiej ı wedle zaprzysiężonych 
zeżnań świadka Andrija Górskiego miał u- 
mrzeć w roku 1919 w szpitalu w Rimsrze. 
na czerwonkę; od tego czasu brak o nim 
jakichkolwiek wiadomości. Gdy zatem przy- 
jąć nsloży, ła sachoasi ustawowe gemnize 


| 


4432 


manie z ust.z 31 marca 1918 Nr. 128 dzup.! lub w inny sposób uwiadomił o swem ży-: dziernika 1896 roku wyjechał w roku 1913| sza się wezwanie, ażeby do dnia 1 listops 
przeto na prośbę Franciszki Prus w Sło- | ciu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po, na roboty do Kanśdy i wedie zaprzysiężo-: da 1921 albo sądowi alko panu dr. lzaako 
bódee dżuryn*kiej postępowanie celem uzna-; dniu 1 grudnia 1921 r. rozstrzygnie o u-j nych zeznań świadków miał dnia 25 gru- wi Moslerowi adw. w Czortkowie, któreg 
nia zaginionego za zmarłego. Wydaje sięi znanin za zmarłego. | dnia 1918 umrzeć w Winnipegu, i od tego: ustanawia się kuratoram nieobecnego udzie 
przeto ogólne wezwanie aby udzielono sądo- | Sa GEritowy "OBA IV į czasu brak o nim jakichkolwiek wiadomości | lono wiadomosć o zaginionym Po upływić 
wi lub p. dr. Tzaakewi Moslerowi ad: oka-; f i 28 y A. di * Gdy wobec tego jest prawdoprdobnem że; tego terminu i po przeprowadzeniu dowo 
towi w Czortkowie, którego ustanawia się|  zortków, 18 kwietnia 1921. 4642 2—2. Józef Cybulski poniósł Śmierć, zarządza się: dów orzeknie sąd ostatecznie o wniosku, 
kuratorem niechernego wiadomości 9 powyż | na wniosek Anastazji Cybulskiej 2 śl. Diuk Sad Oddział TY 

wymienionym. Jana Prusa wzywa się, aby T. 73/21/83. Józef Cybulski syn Hilare-; gosp. w Młyniskach postępowanie celem u- O A s 

przed niżej wymienionym sądem stawił się; go i Anastazji z Młyuisk, urodzony 25 paż-: dowodnienia jego Śmierci, a zarazem ogła-!  Ozortków, 5 kwietnia 1921, 4372 2—%8 
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AR , e <= o godzinie 7:30 N"wość! Żywy kinem*xtograf, amerykańska pantomina. — Revelty, żouglerzy bańsami mydłaneni. = Albin, chwil 
cH np P T i 3 E ay Ry | złudzeń. — Lusia Kowslska. — Belia Fries i Gridlewski. — Stasia Grabowska. — Robinsonka, komedja — Gajewski I Ja" 
Ko ra niszewska Vries I Carnot, — Cesara. — W niedzielę | święta 2 przedstawienia (© godz. 4s=tej I 7:30. — Bilsty wcze 

= PEPRPEEENEE SF" śniej de nabysia w składzie papieru Stanisław Gabrjeix ulica Leglonów L, 3. 
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da a W M | JA R. M FRGATY-I gin Leów, Rutowskiego 3 gielsk A 


z E i J p ry w nzjnrzedniejszych gatunkach 
wowSskKka arya OPDUWIR Prz 
— —— | WZ RAM A ik 
i >. = brodawki | skórę [fi otory benzyiowe, ropowe 
Spółka akcyjna GD zgrubiałą na po- M Diesla, e drywene,. Los 
| o ŚR Si WRC, 
| Na podstawie uchwały Zwyczajnego Walnego aswa g dostawa, feghowa porada pl 
y r - R J AA i; TA leca „Pilot“ Lwów, Batorego 4 
Zgromadzenia z dnia :0 marca 192 , zatwierdzo wyrób farmac. laber, „Ap. KOWALSKI“ w Warszawie. ul. Miodowa 1, || —==— 0 
nej przez Ministerstwo Przemysłu i Hardlu oraz stezócją wiifke APRI 1 składy ytodkie. SIR RA FAM SM PR MMK | 
ini rof A ore TOTAN K p 1 i 1 MA , . . hrab ie Lw' 
Ministerstwo Skarbu reskryptem z dnia 16 kwietnia Hurtowna sprzedaż: Przedstawiciełstwo na Lwów i Wschodnią Małopolskę, jO meea do ud 
ogłoszonym w „Monitorze Polskim* Nr. 94 z dnia f£ „OZON“. Hurtownia Materjałów Aptecznych, Lwów, ul. Kołłątaja 8, oma zi Rowć, Panow. Na 
. . i . , . . . . . . | LQGZIA a j a zi A-a 
26 kwietnia b. r. przystępuj: Rada Nadzorcza do również hurtowo do nabycia: P. Mikolasch i Ska i Apt. Związ. Wytw. | |m$sła poleca „PILOT Lwów, 


Handl. Farm. ' Batorego 4, 
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Z Mkp. 1500.000 do Mka. 7.000.000 |Girzedcjański Zakłań szycia i naprawy | | | Ogłoszenie. 
R a ECA nod ei wartosi ME 140 BIELIZNY, BLUZEK i t. p. , Stowarzyszenie producentów: skór sarow, w Przeworska 


stow. zarejestr. z ogr. poręką 


każda ma następujace: ch z D- - 56 | | 7.4 AK | 
= . i podaje do publicznej wiadomosci, że uchwałą Wal- | 
ELLEN" 
| 


3 se e nego Zgromadzeni dnia 18 lut e 
waruntach subs*rypcyjnych: otworzył kantor przyjęć Bano RABA madzewo eo Kiwi) 


wiązano stowarzyszenie i zarządzono jego likwida* 
«e Lwowie, Cherążczyzny ffa | oe przez przełożeństwo. A 
Wierzycieli Stowarzyszenia wzywa się, ażeby 

w terminie ustawowym zgłosili swe wierzytelności. | 
Przeworsk, dnia 28 kwietnia 1921. 


Stowarzyszenie producentów skór surowych | 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
w Przeworsku w likwidacji, , 


podwyższenis kapitału akcyjnego 


1. Dotychczasowi akejonarjusze mozą objąć na każdą akcję poprze- 
dnich emisji trzy nowo akcie po kursia Mkp. 600. Godziny przyjęć w dnie powszednie od 8—1 
2. Niervzsłrane przez dotychczasowych akcjonarinszów akcje od- i 3—7. Wykonuje zamówienia z własnych i do- 
dave będą sowaó-nabywcom yo kursie Mkp. 1.500, starczonych materjałów. Hurtownie, konsumy 


3. Cenę kupna należy w całości złożyć rewnocześnie z dokonaniem | itp. otrzymują przy masowych zamówieniach 


zgłoszenia gotówką z drpłatą Mkyp. 50 na koszta konfekcji od stosowny opust. — Godni zaufania stali za- 
każdej nówej sztuki. stępcy poszukiwani na korzystnych warun- 
4, Akejonarjasze wiuni przy zgłoszeniu praw noboru przedłożyć kach. — Ueny możliwie niskie, ko nie obli- 


swoje dawne akcje celem uwidocznienia na nich wykonania czone na paskarski zysk. 4245 Przewodniczący : 
prawa poboru. 4261 Józef Krogulski, 
5. Termin subskrypcji unływa dia dotychczasowych akejonarjuszów E -E N "ETA nod a 
z dsism 20 maja 1921r. dla nowonsbywców z d iem 31 maja L. 14/prez. 1921. yćankurs. | = 


1921 r. z tem, że spóźnione zgłoszenia M* zostaną uwzględniore, 


| Bla Restauracyj, Mieczarń itd. | 
spils» potraw, oraz Kerty na stołach | 
w sprawie ograniczeń spożycia, w myśl rozporządzenia 
Ministerstwa aprowizacji do nabycia 


w Nrakarni Ion. Jaegera we Lwowie, Sykstaska 33. 


Wydział powiatewy w Kosowie rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę sekretarza z poborami odpowiadającymi 
VII stopnia służbowego urzędników państwowych. 

„ Wymogi: obywatelstwo polskie, znajomość języków 
krajowych w stowie 1 piśmie, studja prawnicze, znajomość 
ustaw administracyjnych i samorządowych, nieprzekzoczony 
40 rok życia 

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci posiadający gd 
powiednie kwalifikacje zawodowe lub ARRET w aai 
autoncimicznyeh — tudzież inwalidzi wojska Poiskiego od- 
powiednio uzdolnieni. 

Po roku nienagannej służby nastąpi stabilizacja. 

„Udokumentowane podania należy wnosić pod adresem 
Wydziału powiatowego w Kosowie w terminie do 20 maj» 1921. 
4700 Komisarz rządowy: loż. Lisowski. 
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Polski Bank Przemysłowy, oraz jego oddziały w Borysła- 
wiu, Dąbtrowie górniczej, Drohobyczu, Gdańsku, Jaśle, 
Krośnie, Krakowie, Rzeszawie, Sosnowcu i w Stryjn. 

Powszechny Bank Kredytowy we Lwowie craz jego oddział 
w Kra»owie. 

Bank Przemysłowy Warszawski w Warszawie. 


Wszelkie bez wyjatku 
roboty lakiernicze 
w miejscu i na prowincji wykonywa najsolidniej i najtaniej 


Rajmund KoncHi 


e Ona ati *) | Lwów, ul. Tatarska (boczna ul. Żółkiewskiej) W. 4. 
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> M pla T ee a dostawę (sił | Walne Zgromadzenie XVII. B. Departament Magistratu. 
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Powiatowe Bisro Odbudowg we Lwowie, ul. Wałowa ]. 2 za- Stowarzyszenia kongumcyjnego i gospnd, funkcjonar. | L. B, 393/21, 
kupi bezpośrednio u Modneśntófi 500 ın? desek sosnowych, jodła po'skich koleji p ństw. „EKONOMIA“ we Lwowie, 
wych i świerkowych grub. 20—52 m m. dług. 3 - 6 m, szer. od 15 które odbędzie się w sobotę dnia 21 maja 1921, o godzinie 
cm. zdrowych, suchych, niepopęksuych, rówuo obeinanych bez ofli- 5-tej popołudniu w sali szkoły kolej., a w rasie niejawnie- 
sów. Oferty pisemne zapieczętowane, należy wnosić na ręce kiero- nia się potrzebnej ilości członków wymaganej wedle statotu 
wnika P. B. O. we Lwowie ul Wałowa l. 2 do 15 maja b.r. wła- | odbędzie się powtórne o godz. 6-tej popołudniu tego samego 


Komunikat, 


„Magistrat zawiadamia P. T. kupców i kie- 
rowników konsuniów, że karty cukrowe Nr. 16 
należy zwrócić XVII B. Depuriamentowi Magi- 
stratu (ulica Piekarska 1. 11 II. p.) w godzinach 
przedpołudniowych między 9 - 2 w terminach ni- 
żej podanych : 

a) dzielnica I. i IL. dnia 6 maja 1921 r. 

3 ZY 67 
a Ew IV ę 9 


cznie, z napisem „Oferta na dostawę desek“. Oferta może dnia bez względu na ilość zevranych członków. 
opieweć m. całą ilość, albo część. jednak nie mniej jak 5 wagonów Porządek dzienny: 
i zawierać ma cenę od 1:3 jovo wegon stacja naładowcza. Odhiór, 1. Odszytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 


terjałów odbywać się b:dzia na stacji cdbiorczej. Należytość „2. Sprawozdanie z ezynności za czas od 1 stycznia 1919 do 
m w e y gma dad ya | grudnia 1920 roku: a) Rady Nadzorczej, b) Dyrekcji, 


wypłacona będze w wysokości 80 pre. po przedłożeniu wtórników G) Wydziału wykonawczego. 


listów przewozowych, reszta należytości po odbiorze materjałów przez 
P. B. O za kwitem opiewającym na całą usjeżytość i odpowiednio 
ostemplowanym. 
Kierownik Fow. Biura Odbudowy Raïca budownictwa: 
w z. inż, Wazydewski m. p. 4768 


3. Udzielenie absolutorjnm: a) Radzie Nadz, b) Dyrekcji. 
'4. Rozdział czystego zysku VI 10 
5. Wybór Ł2-tu członków Rady Nadzorczej: 5-ciu na 3, — » SS! 4 m 

| b) Konsumy dnia 11 i 12 mają 1921 r. 
7 
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K-cin na 2 lata, Ż na 1 rok. 
. Zatwierdzen:e 2 członków Dyrekcji. 
. Wnioski i interpelacje. 
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Związsk Gospodarczy Sądowych Funkcjouarjnszy we Lwo- ! geo" Bissia 30 P. S. l s E 
wia ?woluje swoich delegatów na |A używany oraz iune oku- ar a Lery l po 08 y 
Wala: Zgromadzenie pami pot; 1 „PILOTY, 3 » 9 
à wów, Batorego 4. 
dnia 14 maja 1921 o goz. 439 po poł. w lokalu własnym r 
przy ui, Batorego 3 w parterze, 'orzyd=k dzienny : I Spra- j; tagi motorowe, parowe | T n 0 LWÓ w 
wozdanie Dyrekvji. 2. 8: rawozdanie kady Nodzoruzej. 8 Za- |: > 9 lig L H 4 k 1 > 
twierd enie roznych ruchunków. 4. Rozdział zysków. 5 Po- aa A U OSZÓW S 1 Akademicha L 8 
dwyższenie kwoty udziału (Zmiana Statniu) 6. SA: do- iie Motory Turbiny Loko. A 
statkiem o p'owadzenie sklepu 7 Wnioski i interpelacje, ; Y REY A z fa, 
W razie niedostatecznej liczby delegstów drogie Walne zgra- | e i „Piłot* Lwów ftyłoszeu ce 
madzenie odbędzie się w tem sauiem miejscu i tego samego j, d 
dnia o godzinie 5 po południu DYREKCJA. pi wle 
= emma Surt k* kom"letne. obra | owocarskioj w likw. w Łańencie, wobec uchwalo- 
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Walce Zgromadzenie 


f 
członków „Towarzystwa gospodarezego“ funkcjonarjuszy 
Sądu okręgowego we Lwowie, stowarzyszenie zarejestrow. 
j z ograniczoną poręką odbędzie się dnia 29 mxja 1921 r. 
i 0 godzinie 10 przed połupinem przy ul. Rutowskiego l. 18 
w sali Nr gg z następującym porządkiem dziennym; 1. spra- 


poleca rajtaniej 


wozdanie kasowe 2. wybór członków Dyrekcji i zastępców, 

3. wnioski i interpelacje cztonków. Lwów 2 maja 1921 x. 

Towa'zystwo gospodarcze funkcjonarjuszy Sądn krajow. 
cyw. we Lwowie, stow. zarej. z ogr. poręką. 


Podpisani likwidatorowie Katolickiej Spółki 


: = , Æ biarki do drzewa, metali À i i ć l 2 
L, 818 waż Wa E | Uiządzenia młyńskie, Lnko- pie) likwidacji Stowarzyszenia VAINA L ewentua 7 N — 
3 Zarząd gminy miasta Starego Sambora obsadzi po- : mobile, Motory, Urządzenia nych wierzycieli, by z pretensjami swoimi w ter- ajiepaze c Najlepsze 


sadę sekretarza miejskiego 1 krntrol: ra Kasy miejskiej Z po- GiM agi Lg „PIS | minie ustawowym u podpisanych się zgłosili. Pra Sty ds obuwia 
borami X klasy rangi urzędzik w państwowych oraz mie- i e yk Jan Kastner, Franciszek Ksawery Piróg UW ni e 
nieniszczące skóry 


szkaniem i opałem w naturze 


Kandydaci zechcą wnosić podania udokumentowane  C€Z43% Likwidatorowie Spółki. AAMA 
po myśli postan-wi*ń *ozp. Wydziału kraj. z 20 maja 1898 + k : =" rantol, Mazur, Skaut, Bravo, Guttalir, Bon-Ton 
b „u. i rozp. kr. Nr 88 w terminie do dnia 20 maja 823. | ednowić Łańcut dnia 28 kwietnia 1921. 4622 


po cenach umiarkowanych, poleca Składnica Spożywcza. 
Stanisławy Ziembińskiej Lwów, ul Fredry 9. 


Po roku nien: gannej służby nastąpić może siabilizacja 
Komis iz rządowy dr. Rauch. 


przedpłatę ! Katolicka Spółka owocarska w likw. w Łańcucie. 
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Z Drukaroi WŁ aiek we Lwowie, ul, Czarnieckiego 12, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. 
|t4s09108 ouozozsjn kimojzood 99044708N 


